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EXPRESS POMORSKI
Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zt, w agenturach 2.15 zl., na pocztach juiYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.50 zł., w innych krajach 4.50 zł. —  
Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze­
niem do domu 7.01 zŁ, pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych  
nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 gr 
od miejsca milimetr., na str. trzeciej 1 drugiej 40 gr. od miejsca milimetr., Ruch towarzystw  
20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem  miejsca 
oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki —  
Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. — Konto | Pocztow, Kasy Oszczędności, Poznań 201060. —  
Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 • Telef. 647. —  Za  ręko 
pisy niezamówlone redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647

ROk n. I Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz. czwartek 18 lutego 1926 r || Nr. 45.

Bezczelny napad bandycki na ulicach  m. Torunia
Bandyci zapragnęli kąpieli. —  Ciężko ranny tajny funkcjonariusz Policji Państw. —  
Strzały na ulicy M ostowej i ulicy Szerokiej. — Ucieczka bandytów. — Pogoń.

Szczegóły patrz nadzwyczajny dodatek niniejszego n-ru.

„Volksbund” dążył do wywołania 
rozruchów zbrojnych w Polsce

Zdem askow anie kreciej ro«  
boty  HV olksbundu“ na naszym  
Górnym  Śląsku zapobiegło  roz  
fuchom, jakie organizacje nieś 
B iieckie planow ały i ofganizo*  
W ały w Poznańskiem , na Po*  
(morzu i Śląsku.

Początkow o urzędow i przed  
•tawićiele N iem iec usiłow ali 
W ywrzeć nacisk, aby całą spra  
W e zatuszow ać.

N ie  przypuszczali, iż ten  m a*  
terjal dow odow y, jakim  obec*  
lode rozporządzają nasze w la»  
dze, jest zgoła dostatecznym , 
iby  przekonać o  słuszności na*  
■zego postępow ania.

W  szeroko rozgałęzionej ak*  
teji szpiegow skiej i w yw roto*

Zbrodnicza działalność
KATOW ICE, 15.2 (A W ). 

Rewizje w biurach V olksbun*  
du trwają nadal. A resztow a*  
no kierow niczkę biura V olks*  
bundu w K rólew skiej H ucie, 
Gertrudę Ernst, staw iającą  
przy aresztow aniu czynny o*  
pór. A resztow ana starała się  
•palić papiery kom prom itują*  
ee organizację. Stw ierdzono, 
że aresztow ana w ysyłała do  
konsulatu niem ieckiego w K a*  
towicach w iadom ości, które  
•pow odow ały aresztow anie  
•zeregu polaków na Śląsku 
Opolskim. R ów nież znalezio*  
no obciążający m ateriał co do  
posła U litza, zarządzającego  
Volksbundem. Stw ierdzono  
'dalej, że w V olksbundzie znaj*  
dowały się t zw . tajne listy  
Optantów, zaw ierające spisy  
tych w szystkich N iem ców , 
którzy w razie w yrzucenia ich

Jutro  atak  na Polskę  przed  
M iędzynarodow ym  Trybunałem  w  H adze

H A G A . 15. 2. (A . W .) —  Jutro  
rozpoczyna się przed m iędzy­
narodowym trybunałem w  H a­
dze druga część "esu polsko- 
niem ieckiego o fabrykę zw iąz­
ków azotow ych w C horzow ie. 
iW edług niem ieckiego punktu  
w idzenia Polska nie m iała pra­
wa w yw łaszczyć fabryki bez od ­
szkodow ania i przyjąć ją na  
w łasność rządu poniew aż fabry-

A nglja przeciw  Polsce
LO N D Y N . 15. 2. (PA T.) B iuro  

R eutera dow iaduje się ze źródła  
m iarodajnego, że rozpow szech ­
niana zagranicą w iadom ość, ja­
koby W ielka B rytanja zgodziła 
aię na propozycję  przyznania  po-

w ej zaangażow ane były  w szyst 
kie organizacje niem ieckie na  
terenie R zeczypospolitej, te  
naw et, których zalegalizow a*  
na działalność m iała obejm o*  
w ać pom oc dla zubożałych lub  
szerzenie ośw iaty .

C harakterystycznym  faktem  
jest szczegół, iż na czele  
w szystkich organizacji w  za*  
rządach stali byli oficerow ie  
arm ji niem ieckiej.

Podczas dokonanych rew i*  
zji w  ręce naszych  w ładz w pa*  
dła korespondencja, z której 
w ynika, że akcja w yw rotow a  
była subsydiow ana przez or*  
ganizacje m onarchistyczne w  
N iem czech, przyczem w yso*  
kość tych subsydji w skazuje

jasno, że przekraczały one  
m ożność pryw atnej pom ocy.

D otychczas zaaresztow ano  
kilkadziesiąt osób, które przy*  
znały się otw arcie do zarzuca*  
nej im  zbrodni stanu i złożyły  
odpow iednie pisem ne ośw iad*  
czenia.

A czkolw iek w ładze nasze 
posiadają już w  rękach  w szyst 
kie nici tej afery szpiegów *  
skiej, jednak na podstaw ie po*  
zyskanego m aterjalu prow a*  
dzone są w  dalszym  ciągu re*  
w izje i aresztow ania.

N arazle m ożem y donieść, że  
w  aferę w plątany  jest cały sze  
reg osobistości oficjalnych  
i grupa posłów  niem ców  w  Sej 
m ie G órnośląskim .

z granic Polski m ieli zapew nio  
ne obyw atelstw o niem ieckie 
i odpow iednie z tego ty tułu od  
szkodow anie. — V olksbund  
w spółdziałał w  uchylaniu s.ę  
obyw ateli polskich od służby  
w ojskow ej. D ziś rano pow ie*  
sil się w  w ięzieniu katow ickim  
inspektor górniczy z B iałego  
Szarleya niejaki Lam precht, 
którego zeznania bardzo obcią  
żyły członków V olksbundu. 
Podkreślić należy, że w  B iałym  
Szarleyu, gdzie pracow ał in*  
spektor Lam precht, został ze*  
psuty  kom presor, skutkiem  cze 
go grozi znacznej liczbie ro*  
botników zw olnienie z pracy, 
albow iem napraw a kom preso*  
ra, zdaniem rzeczoznaw ców , 
potrw a przynajm niej dw a m ie  
siące.

ObroUty szpiegostwa
B ER LIN , 15.2 (A W ). Prasa  

w szystkich odcieni z oburzę*  

ka ta w  chw ili przyznania G ór­
nego Śląska Polsce nie należała 
już do rządu niem ieckiego, któ ­
ry sprzedał ją w  pryw atne ręce  
jeszcze w 1919 r. R ów nocześnie  
N iem cy  poruszą spraw ę definicji 
co należy  uw ażać w edług trakta  
tu w ersalskiego  za w yw łaszcze­
nie, a co za likw idację  i w  jakich  
w ypadkach  w yw łaszczenie m oże  
się odbyć bez odszkodow ania.

za N iem cam i jeszcze i Polsce, 
H iszpanji i B razylji m iejsc sta­
łych w R adzie Ligi N arodów , 
jest absolutnie pozbaw iona 
w szelkich podstaw .

nierti kolhW ttfje*  fakt areszto*  
w ań w K atow icach i rew izji 
w  V olksbundzie oraz odrzuca 
z całą stanow czością zarzuty  
prasy polskiej, jakoby areszto  
w ani należeli do organizacji 
szpiegow skiej.

„B erliner Tageblatt“ nazyw a  
całą aferę napaścią na N iem *  
cy (D eutschenhetze), a napaść  
ta w edług dziennika, w yw oła*  
na została coraz w iększem  po*  
m nażaniem się w ypadków  
w stępow ania dzieci narodo*  
w ości polskiej na Śląsku do  
szkól niem ieckich.

D ziennik grozi, że jeżeli 
prześladow ania N iem ców na  
Śląsku nie ustaną, rząd nie*  
m iecki ze sw ej strony pow i*  
nien podjąć represalja w sto*  
sunku do polaków , znajdują*  
cych się w  N iem czech.

Dolar i Złoty
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7.28 zł. 
W obrotach międzyban­
kowych żądano 7.34

Z giełdy zboźowel I z rynku 
warszawskiego

N a w czorajszej giełdzie zbo  
żow o#tow arow ej obroty słabe, 
ceny utrzym ane w  w ysokości 
21 zł. za 1 kw intal żyta, franco  
W arszaw a.

N a rynku jajczarskim — jesz  
cze nie nastąpiła spodziew ana  
znaczna zniżka cen. W czoraj 
spredaw ano w yborow y gatu*  
nek jaj św ieżych po 250 —  255  
zł. i w apniaki 185 —  190 zł. za  
skrzynię (1440). N a rynku  
m ięsnym  bez zm ian.

Po W eJ. [m . K onali D alta
Na pogrzeb

PO ZN A N . t5 . 2. (A . W .) -  
N a pogrzeb ś. p. ks. kardynała 
prym asa D albora przybyw ają w  
dniu ju trzejszym prezydent m i­
nistrów A leksander Skrzyński, 
m inister St. G rabski, m inister 
spraw iedliw ości, m arszałek se­
natu , oraz b. prem jer p. G rabski, 
jako przedstaw iciel K apituły  
B iałego O rła, W  zastępstw ie pre  
zydenta R zplitej przybyw a szef 
kancelarji prezydenta p. Lenc.

PA R Y Ż. 15. 2. (PA T.) -  
W spom inając o śm ierci kardy­
nała D albora, „Figaro" stw ier­
dza, iż Polska straciła w ielkie­
go prałata i jednego z tych, któ­
rzy przyczynili się najbardzie) 
do uczynienia z niej w ielkiego  
narodu. K ardynał D albor był

Kto zostanie arcybiskupem 

gnieźnieńsko-poznańskim?

PO ZN A Ń . 15. 2. (A .W .) W  tu- i poznańskim  m a być m ianow a^  
tejszych kołach krążą pogłoski, ny biskup podlaski rrzeździeckL  
że arcybiskupem gnieźnieńskim  -------------

Prasa francuska o zmarłym

Nie chcą dopuścić Polski
B ERLIN , 15. 2, (A , W .) -  

Z m iarodajnych kół donoszą, że  
przedstaw iciele N iem iec podjęli 
w zw iązku ze spraw ą obsadze­
nia now ych m iejsc w  R adzie Li­
gi dem arche u  rządów  zagranicz

M h ó  M d
W YKONANIE REFORM Y  

ROLNEJ.

W m inisterstw ie reform rol­
nych odbyła się pod przew odnie  
tw em p, m in. R adw ana konfe­
rencja z udziałem w yższych u- 
rzędników m inisterstw a oraz  
przedstaw icieli okręgow ych u- 
rzędów ziem skich. O m aw iano  
spraw ę w ykonania reform y rol­
nej. W  szczególności dyskutow a  
no nad spraw ą parcelacji dóbr 
m artw ej ręki i regulacji serw itu  
tów . W  toku dyskusji stw ierdzo ­
no, iż w ykonanie ustaw y o  refor­
m ie rolnej będzie utrudnione, 
jeśli w ciągu r. b. nie będą u- 
chw alone now e ustaw y serw itu­
tow e, które w  styczniu r. b. rząd  
w niósł do Sejm u.

EPILOG SPRAW Y LEDNICKI 
CONTRA W ASILEW SKI.

Sąd N ajw yższy w pełnym  
sw ym składzie rozpatryw ał 
w czoraj skargę K asacyjną red. 
W asilew skiego, oskarżonego o  
obrazę czci przez p. Al. Lednic- 

Z przedstaw icieli duchow ień­
stw a przybyli do Poznania już, 
kardynał arcybiskup R akow ski, 
nuncjusz papieski arcybiskup 
Lauri, biskup połow y  G all, bi­
skup sufragan w arszaw ski i ks. 
Szczęśniak. Pozatem przybędą  
jeszcze m etropolita arcybiskup  
R opp, ks. biskup  dr. H lond  z  K a­
tow ic oraz biskupi z  Łodzi, Prze­
m yśla, Lw ow a, i biskup  podlaski 

w ielkim  przyjacielem Francji i 
często ujaw niał w obec niej sw ą  
żyw ą sym patję. To też —  koń ­
czy dziennik —  łączym y się w  
żałobie z Polską i kościołem , 
które utraciły  w ielkiego i dobre­
go sługę.

nych i ośw iadczyli, że w  razie  
udzielenia stałego  m iejsca w Ra­
dzie Ligi innem u państw u poza  
N iem cam i, rząd niem iecki byłby  
zm uszony do cofnięcia swego 
akcesu.

kiego, a skazanego w Sądzie  
A pelacyjnym na  dw a m iesiące  
aresztu . R ozpraw y trw ały kilka 
godzin. Sąd N ajw yższy zatw ier­
dził w yrok Sądu  A pelacyjnego. 
K ara została um orzona na zasa­
dzie am nestji.

POSEŁ OLSZOW SKI 
W  W ARSZAW IE.

W czoraj przybył do W arsza­
w y poseł R zeczypospolitej Pol­
skiej w B erlinie p. K azim ierz 
O lszow ski. K ilkudniow y jego po  
byt w W arszaw ie pozostaje w  
zw iązku z om ów ieniem cało-' 
kształtu rokow ań polsko - nie­
m ieckich.

POŻEGNALNE W IZYTY 
t P. M AC DONELL'A  

P, M ac D onell, ustępujący  
W ysoki K om isarz Ligi N arodów  
w G dańsku przybył w czoraj do  
W arszaw y  celem  złożenia szere­

gu pożegnalnych w izyt naszym  
czynnikom  m iarodajnym . W go­
dzinach południow ych był on  
przyjęty na audjencji przez p. 
Prem jera Skrzyńskiego, zaś pod­
sekretarz stanu  w  M . S. Z. p. M g  
raw ski w ydał na cześć gościa  
śniadanie.



A f e r a  „ V o lk s b u n d u “

i  „ p o l i ty k a ”  p .  K o r f a n te g o
J a d o w ic ie  z ło ś l iw y  z b ie g  o k o ­

l ic z n o ś c i c h c ia ł , ż e p r a w ie  n a  

d r u g i d z ie ń  p o  d e m o n s tra c y jn e m  

z a d e k la r o w a n iu p r z e z  p . p o s ła  

K o r fa n te g o  je g o  „ p la t fo r m y "  u g o  

d y  p o ls k o  -  n ie m ie c k ie j ,  w y k r y ta  

z o s ta ła  w ie lk a  i o b u r z a ją c a . . . a -  

f e ra s z p ie g o w s k a ś lą s k ie g o  

„ Y o lk s b u n d u " .

P . W o jc ie c h  K o r fa n ty , z w ią ­

z a n y  z e  Ś lą s k ie m  o n g iś  p r a c ą  n a ­

r o d o w ą  —  d z iś u d z ia łe m  k ie ro ­

w n ic z y m  w  w ie lk im  p r z e m y ś le  

ś lą s k im  o b u r z a ł s ię , g d y ś m y  p is a  

l i , ż e  n ie m c y  ś lą s c y  s ą  io r p o c z ta -  

f f i l w o ju ją c e g o p r u s a c tw a , ż e  

s z ta b y  f a b ry c z n e i k o p a ln ia n e ,  

p r z e ła d o w a n e  r d z e n n y m i h a k a -  

ty s ta m i , ju n k r a m i i o r g e s z o w c a -  

m i, s ta n o w ią o ś r o d k i s p is k ó w  

a n ty p o ls k ic h , ż e  n a  Ś lą sk u  d o j ­

r z e w a  w r z ó d  a n ty p o ls k ie g o z a -  

m a e h u ... O b u r z a ł s ię  b . d y k ta to r  

p o w s ta ń c z y , g d y ś m y  p ię tn o w a li  

i je g o p r z e d w c z e s n e  i n ie w ła ś c i ­

w e  z a lo ty  d o  w o d z ó w  n ie m ie c ­

k ie j m n ie js z o ś c i w  P o ls c e .

C o  p . W o jc ie c h  K o r fa n ty  p o ­

w ie  d z iś , g d y  n a  ś w ia tło  d z ie n n e  

w y w le c z o n a  z o s ta ła  c a ła o h y d a  

a n ty p a ń s tw o w y c h  m a c h in a c j i  je ­

g o  n ie d o s z ły c h . . . s p r z y m ie rz e ń ­

c ó w  p o l i ty c z n o - g o s p o d a r c z y c h ?

N im  tę  o d p o w ie d ź  u s ły s z y m y ,  

( W ró c im y  je s z c z e  d o  p e w n y c h  w y  

d a r z e ń p o l i ty c z n y c h , k tó re  d o  

d z iś  n ie  t r a c ą  n a  a k tu a ln o ś c i,

W  n ie d a w n y c h w y b o ra c h  d o  

R a d y  M ie js k ie j m . B y d g o s z c z y  

s t ro n n ic tw a n a r o d o w e p o ls k ie  

o tr z y m a ły o g ó łe m  d w ie  t r z e c ie  

m a n d a tó w . P r z y  k o n ty n u o w a n iu  

p r e z y d ju m  R a d y , C h r z e ś c i ja ń s k a  

D e m o k r a c ja  ta m te js z a , u le g a ją c  

k o r f a n to w s k ie j „ id e o lo g j i" u g o ­

d y  z  n ie m c a m i z a w a rła . . . s o ju s z  

z  n ie m ie c k ą f r a k c ją r a d z ie c k ą  

o r a z  n ie z a le ż n y m i s o c ja l is ta m i ,  

s k u tk ie m  c z e g o  p r e z e s e m  R a d y  

z o s ta ł w p r a w d z ie c h a d e k , a le  

z a  to  b e z  p o tr z e b y  a  k u  w ie lk ie j 

s z k o d z ie  in te re s ó w  n a r o d o w y c h  

p o ls k ic h  w  p r e z y d ju m  z a s ia d ło  

a ż  d w ó c h  n ie m c ó w .

N a w ie c u  b y d g o s k im  w  d n iu  

* 1 6 ,1 , b . r . z w o ła n y m  p r z e z  ta m t .

Wa zagraniuna Emii
G e n . P a n g a lo s , d y k ta to r  g r e c ­

k i , o g ło s i ł w  p r a s ie  w y w ia d  n a  

te m a t t r a k ta tu  g r e c k o  - ju g o s ło ­

w ia ń s k ie g o . J e g o  ż y c z e n ie m  je s t  

,a b y  d o p r o w a d z ić  d o  z u p e łn e g o  

p o r o z u m ie n ia z J u g o s ła w ią . P o ­

d o b n ie  ja k  G r e c ja  d a ła  u p r a w n ie  

n ia  A lb a ń c z y k o m  i n ig d y n ie  

o g r a n ic z a ła  p r a w  T u r k ó w , ta k  

te ż  n a d a  p r a w a  m n ie js z o ś c i s ło ­

w ia ń s k ie j w M a c e d o n j i . D a le j  

tw ie r d z i g e n . P a n g a lo s , ż e  t r a k ­

ta t z  J u g o s ła w ją  w  n ic z e m  n ie  

p o w in ie n  o s ła b ić d o ty c h c z a s o ­

w y c h  s e r d e c z n y c h  s to s u n k ó w  z  

W ło c h a m i, k tó r e  s ą w ie lk ie m  

m o c a r s tw e m ś r ó d z ie m n o m o r -  
s k ie m .

J a k k o lw ie k  d y k ta to r p r z y te m  

p o d k r e ś l i ł , ż e  n ic  n ie  d z ie li G r e ­

c j i o d  J u g o s ła w ji , a  w ie le  s p r a w  

je łą c z y , to  ju ż  w y s u n ię c ie s to ­

s u n k u  d o  W ło c h i u z a le ż n ia n ie  

n a d a n ia  p r a w  S ło w ia n o m  w  M a ­

c e d o n i i o d  z a w a rc ia  t r a k ta tu  n ie  

z u p e łn ie  to  p o tw ie r d z a . Z d e c y ­

d o w a n ie w r o g ie s ta n o w is k o  

W ło c h ó w  w o b e c  J u g o s ła w ii ,  k tó  

N  P . R . p o  p r z e m ó w ie n ia c h  p o ­

s łó w H e r z a , F a u s ty n ia k a  i in .  

u g o d ę  tę s c h a ra k te r y z o w a n o  w  

r e z o lu c j i n ie z m ie rn ie  k a te g o r y c z  

n ie  a  s łu s z n ie :

p o w y ż s z y , h a ń b ią c y  s ta n  r z e c z y  

s ta ł s ię  f a k te m  z a r o z m y ś ln ą , u -  
p r z e d n ią  w ie d z ą  i w o lą  k lu b u  r a ­

d z ie c k ie g o C r z e ś c ija ń s k ie j D e m o ­
k r a c ji , k tó r y  w  p o d s tę p n y , n ie  l ic u  
ją c y  z h o n o r e m  i a m b ic ją  n a r o d o ­
w ą  s p o s ó b , u tw o r z y ł p o z a  p le c a m i  
in n y c h  k lu b ó w  p o ls k ic h  p r z y w y ­
b o r a c h  d o p r e z y d ju m  R a d y  M ie j ­
s k ie j , je d e n  b lo k  i z a w a r ł p a k t z  

'ż y w io ła m i a n ty p a ń s tw o w y m i, s to ­
ją c y m i p o d  w p ły w a m i w r o g ie j n a m  

p o u ty k i z a b o r c z e j .
Z e b r a n i s tw ie r d z a ją , ż e n ie c n y  

te n  c z y n  C h a d e c j i b y d g o s k ie j , o b -  
, m y ś la n y p e r f id n ie , ja k o w y r a z  

s z tu c z n e g o  z a p r z e c z e n ia p o ls k ie g o  
c h a r a k te r u  m ia s ta B y d g o s z c z y n a  
r z e c z o b c y c h i w r o g ic h n a m  e le ­

m e n tó w , p o p e łn io n y  z o s ta ł z c h ę ­
c i p o z io m y c h k o r z y ś c i p a r ty jn o  -  
o s o b is ty c h  i z a s łu g u je n a m ia n o :  

z d r a d y in te r e s ó w n a r o d o w y c h i  
p o s p o l i te g o w a rc h o is tw a .

Z a p lą ta n ie  s ię C h r z . D e m . w  

s id ła p r o n ie m ie c k ie j o r je n ta c j i  

r y c h ło  w y w o ła ło  r e a k c ję u c z c i­

w y c h  e le m e n tó w  te g o s t ro n n ic ­

tw a , N a  P o z n a ń s k im  Z je ż d z ie  

W o je w ó d z k im  p o s e ł P io tro w s k i  

d o m a g a ł s ię  z e r w a n ia  z  p o l i ty k ą  

k o r f a n to w s k ą , a le  z o s ta ł z ła m a ­

n y  p r z e z  s t r o n n ik ó w .. . g ó r n o ś lą ­

s k ie g o  n a b ą b a . J e s z c z e  s i ln ie j ­

s z a b u r z a  p o d n io s ła  s ię n a  n ie ­

d a w n o  o d b y te j R a d z ie N a c z e l­

n e j C h r z . D e m . —  i ta k ż e  z o s ta ­

ła  p r z e z  p o s ła  K o r f a n te g o  z ła m ą  

n a

„ D y k ta to r c h a d e c k i* * p a r ł d o  

u g o d y  z  n ie m c a m i, p a r ł z a  w s z e l  

k a  c e n ę .

D z iś  a f e ra  „ Y o lk s b u n d u "  b ły s ­

n ę ła , ja k  b ły s k a w ic a : w  je j o ś le -  

p ia ją c e m  ś w ie t le o d s ło n i ła s ię  

c a ła g r o z a  n ie m ie c k ic h  p r z y g o ­

to w a ń  i s p is k ó w ,

F o r p o c z ty  c z u w a ją !

R ó w n o le g le d o a n ty p o ls k ie j  

a k c j i n ie m c ó w  R z e s z y r o z w ija  

s w e  m a c k i k o n s p ir a c ja  i z m o w a  

n ie m c ó w  ś lą s k o  - p o m o r s k ic h .

Z  k im ż e  .  to  w ię c  s z u k a  u g o d y  

i w s p ó łd z ia ła n ia b . w ó d z ś lą s ­

k ic h  p o w s ta ń ? Z  k im ż e  -  to  z a ­

m ie r z a  i ś ć  w z ię ła  w  ż e la z n e  k lu ­

b y  C h r z ę ś ć . D e m o k r a c ja ?

r e p o z o s ta w iły  A lb a n ię n ie z a ­

le ż n ą , a b y  k ie d y ś  m o g ła  im  s łu ­

ż y ć  z a  b r a m ę  w p a d o w ą  n a  B a ł­

k a n  s ło w ia ń s k i , n ie d o p o m o ż e  

G r e k o m  d o  p o z y s k a n ia  s y m p a tj i  

J u g o s ło w ia n . P o n a d to s p r a w a  

k o le i  .W a r d a r s k ie j i p o r tu  S a lo -  

n ic k ie g o  n ie  je s t d o ty c h c z a s  p o ­

m y ś ln ie  d la  J u g o s ło w ia n z a ła t ­

w io n a . J u g o s ła w ię  m o g ło b y  s k ło  

n ić d o  z b l iż e n ia s ię d o G r e c j i  

p r z e d e w s z y s tk ie m  to , ż e p o s ia ­

d a ją c  c z ę ś ć b u łg a r s k ie j M a c e ­

d o n j i , p o d o b n ie  ja k  G r e c ja , ( k tó ­

r a  z a g a r n ę ła  p o  u p a d k u  B u łg a r ji  

w  1 9 1 8  r . c a łe  n a d b r z e ż e  i o k o ło  

p ó ł m il jo n a B u łg a r ó w ) , s ta ra ć  

s ię b ę d ą  p r z y  w s p ó ln e j p o m o c y  

te  te re n y  u tr z y m a ć  p r z e c iw  p r ó ­

b o m  B u łg a r ó w .

Czy zaprenumerowa­
łeś już

„GŁOS COD^IBMUY”?

Co inni
P is z ą , m ó w ią , m y ś lą  —  ty lk o  

o  in g r e s ie  N ie m ie c  d o  L ig i N a ro ­

d ó w . Z a g a d n ie n ie to  p a n u je  n a d  

w s z y s tk ie m . M o ż e  —  n ie c o , m o ­

ż e n a w e t z b y t p ó ź n o z a c z ę to  

o b r a b ia ć  te n te m a t n a  ła m a c h  

p r a s y  p o ls k ie j , je d n a k ż e  o b e c n ie  

w s z y s c y  t r o s k a ją  s ię  o  u k ła d  s to  

s u n k ó w , ja k i n a s tą p i p o  o s a d z e ­

n iu  n ie m c a  z a  s to łe m  ( i—  r z e c z  

ja s n a —  p r z o d o w n ic z e m ł) m ie j ­

s c u  R a d y  L ig i.

„ W a r s z a w ia n k a ” n a s t r o jo n a  

je s t p e s y m is ty c z n ie , a lb o w ie m  

w id z i, ż e :

n ie m c y , k tó r y c h A u s w a e r t ig e s  
A m t p r a c u je , o b l ic z a  i p r z y g o to w u  

je z u p e łn ie  ja k  G e n e r a ls ta b w o j­
s k o w y , p o d z ie l i ły  s o b ie  p o le  d z ia ­
ła n ia w  o b e c n y m  o k r e s ie n a t r z y  
o d c in k i : z a c h o d n i t . j . f r a n c u s k o  -  
b e lg i js k i , k tó r y  u s y p ia ją , p o łu d n io ­

w y  t . j . a u s t r ja c k i , a  z a te m  w ło s k i  
i c z e c h o s ło w a c k i, k tó r y  s z a c h u ją ,  
w s c h o d n i t . j . p o ls k i , w  k tó r y  u d e - 1 
r z ą .  >

N a  te m  t le  p . S tr o ń s k i c z a r n o  

p a tr z y  w  p r z y s z ło ś ć ;

P o c h ó d  w  g r o ź n ą  p r z y s z ło ś ć  n ie ­
u b ła g a n ie s ię p o s u w a . T r z e b a w  
n im  d o tr z y m y w a ć k r o k u , je ś l i m a  
b y ć  u tr z y m a n y u k ła d  s i ł i w p ły ­
w ó w , a z n im  r ó w n o w a g a . G d y b y  

w  te j c h w il i N ie m c y  w  ty m  p o c h o ­
d z ie w z ię ły o k o p  s ta łe g o m ie js c a  
w  R a d z ie  L ig i , a  P o ls k a  n ie  n a d ą ­
ż y ła  r ó w n o c z e ś n ie , n ig d y  ju ż te g o  
s ię n ie o d r o b i i o s ta te c z n y  w y n ik  
b ę d z ie n ie m a l p r z e s ą d z o n y .

„ K u r je r  P o ls k i”  z a u w a ż a , ż e :

d z ie je  o d  T r a k ta tu  W e rs a ls k ie g o  
to  d z ie je s y s te m a ty c z n e g o  c o f a n ia  
s ię  F r a n c j i p r z e d  A n g lją  z  n ie p r z e ­
je d n a n e j r z e k o m o  p o z y c j i w o b e c  

N ie m ie c , c o f a n ia  s ię , k tó r e  d o p r o ­
w a d z i ło  a ż  d o  L o c a r n o .

T e n  w p ły w  a n g ie ls k i w id o c z n y  
je s t i te r a z , g d y ż  i w o b e c  G e n e w y  

id z ie N ie m c o m  z p o m o c ą  a n g ie l ­
s k a  p o l i ty k ą  r ó w n o w a g i , k tó r a  z n o  

w u p o d p ła s z c z e m  p a c y f iz m u , w  
c h ę c i u n ik n ię c ia s w a ró w  w  ło n ie  
R a d y  L ig i n ie c h c e  d o p u ś c ić  P o ls k i  
d o  R a d y  L ig i . T ę  s y tu a c ję  N ie m c y  
je s z c z e p r z e d  o f ic ja ln e m  r o z s t r z y ­
g n ię c ie m  ic h w s tą p ie n ia d o  L ig i  
Z n o w u  z r ę c e n ie w y z y s k u ją , g r o ż ą c  
W y c o f a n ie m s w o je g o p o d a n ia w  

r a z ie r e o rg a n iz a c j i R a d y , to  z n a ­
c z y  p r z y z n a n ia  w  n ie j m ie js c a  P o l ­
s c e .

„ K u r je r P o r a n n y ” , c h a ra k te r y  

z u ją c o p o z y c ję g ę r m a n o f i ls k ie j  

S z w e c j i , d o s z p e r a ł  s ię . .. s ło n ia :

P o w o d y  b o le s n e j d la  n a s s y tu a ­
c j i , a  w ię c e j n a w e t n iż  b o le s n e j , b o  
w r ę c z n ie b e z p ie c z n e j , tk w ią je d -

Zapomniany podatek
te g o  ty tu łu  p o n ie s io n y c h  k r z y w d  

n ie  b ę d ą  b ic i n o w e m  o p o d a tk o ­
w a n ie m !

O s ią g n ię ty  p o d a te k  o d  n ie d o ­

p ła c o n y c h w ie rz y c ie l i m o ż n a  

o b r ó c ić  n a  r o z b u d o w ę . Ł .

Fraszki aktualne.

Żywot cnotliwy teraz wiedi, 
bo od dziś godłem twojem śledź! 

Unikaj więc pożywnych mięs, 
chrup bez masełka chleba kęs, 
i wszelki zbytek wyświeć precz. 
W Polsce to nie jest trudna rzecz 

bo ci to pójdzie w sposób gładki, 
gdy wszystkie spłacić chcesz 

podatki! t . p .

P a n  in ż . W a c ła w  P o lk o w s k i  w  

N - rz e  6  ty g o d n ik a „ P r z e m y s ł i  

H a n d e l" w  a r ty k u le „ S p r a w a  

m ie s z k a n io w a  w  P o ls c e " p r o p o ­

n u je d a ls z e o p o d a tk o w a n ie lo ­

k a to r ó w  n a r z e c z r o z b u d o w y  

m ia s t . A u to r  s to i n a  s ta n o w is k u , 

ż e  w ła ś c ic ie lo m  n a le ż y  s ię k o ­

m o r n e  d o  w y s o k o ś c i p r z e d w o je n  

n e j —  k o m o r n e je d n a k w in n o  

b y ć  d r o ż s z e  —  e w e n tu a ln ą  z w y ż  

k ę  w in ie n  z a b ra ć  r z ą d  ty tu łe m  

n a g r o d y  ź a . . . w y w ła s z c z e n ie  w ie  
r z y c ie li .

P r o je k t p a n a P o lk o w s k ie g o  

w y m a g a o m ó w ie n ia . J e s t o n  

p r z e d e w s z y s tk ie m , s t ro n n y n a  

k o r z y ś ć k a m ie n ic z n ik ó w . J e s t  

n ie r e a ln y  z e  w z g lę d u  n a  p o ło ż e ­

n ie  g o s p o d a r c z e  k r a ju  i d u ż e  ju ż  

c ię ż a ry  p o d a tk o w e  s f e r  p r a c u ją ­
c y c h .

J e s te ś m y  je d n a k  z d a n ia , ż e  w  

.o p a r c iu  s ię  n a  p r a w ie  p r o f . Z o lla  

m o ż n a  o s ią g n ą ć  k a p i ta ły  n a  r o z ­

b u d o w ę . N a le ż y  ty lk o  s k ie r o w a ć  

s ię  w  z u p e łn ie  in n ą  s t ro n ę : d o  

ty c h , k tó r z y  d z iś k o r z y s ta ć  z a ­

m ie r z a ją  z  w y w ła s z c z a n ia w ie ­

r z y c ie li . D a w n o  ju ż  m ó w io n o  o  

te m , ż e  b ę d z ie p o b ie r a n y  p o d a ­

te k  o d  n ie d o p ła c o n y c h  d łu g ó w .  

C z e m u  te j d o b r e j m y ś l i z a n ie c h a  

n o ?  N a le ż y  ja k n a jp r ę d z e j d o  n ie j  

p o w r ó c ić . N ie c h a j w y w ła s z c z e n i  

w ie r z y c ie le m a ją p r z y n a jm n ie j  

tę  p o c ie c h ę , ż e  ic h  m a ją te k  n ie  

p o s z e d ł d o  k ie s z e n i w y z y s k iw a ­

c z y  i n ie c h a j ja k o  lo k a to r z y  z

piszą?
n a k  g łę b ie j. T k w ią o n e w  s ta łe j  
c h o ć  s ta r a n n ie o s ło n io n e j w a lc e o  

s u p r e m a c ję  A n g lj i w  p o l i ty c e  e u r o ­
p e js k ie j .

O s tr a m o w a M u s s o l in ie g o  

p r z e c iw  u r o s z c z e ń io m  ń ie m ie c -  

k im  c o  d o  T r e n b in a — w  d a ls z y m  

c ią g u  je s t s z e r o k o o m a w ia n a  w  

p r a s ie .

„ S ło w o  P o ls k ie ” ( L w ó w ) , n a ­

w ią z u ją c  d o  s łó w  M u s s o l in ie g o  o  

w a lc e  n ie m c ó w  z e  s z k o ła m i p o l-  

s k ie m i n a  W a r m ji , p is z e  z e  s w o i  

s ty m  e n tu z ja z m e m  d la w o d z a  

f a s z y s tó w :

P u b l ic z n e s tw ie r d z e n ie u c is k u  
s to s o w a n e g o p r z e z N ie m c ó w  n a  
P o la k a c h , m ie s z k a ją c y c h  w  g r a n i­
c a c h R z e s z y i to s tw ie r d z e n ie  
p r z e z  n a jw ię k s z y  w  d z is ie js z e j e u ­

r o p ie  a u to r y t m o r a ln y  —  je s t w y ­

d a r z e n ie m  o lb r z y m ie j d o n io s ło ś c i  
i o b o k  n a jw y ż s z e g o z a d o ś ć u c z y ­
n ie n ia  m o r a ln e g o , ja k ie  n ą m  s p r a ­
w ia , s ta n o w i p r z e d e w s z y s tk ie m  w  
n a s z y c h r ę k a c h a tu t p o l i ty c z n y  
p ie r w s z o r z ę d n e g o  z n a c z e n ia .

N a to m ia s t łó d z k a  ż y d o w s k o  < » 

p r z e m y s ło w a  ( p o z n a ń s k a ) „ R e ­

p u b l ik a ”  g r y m a s i :

D z is ia j s z o w in iz m  w ło s k i i im ­
p e r ia l iz m  w y ta c z a  s w e k o lu b r y n y  

p r z e c iw  n ie m c o m , ju t r o  u c z y n i to  
s a m o p r z e c iw  o b y w a te lo m  s w y c h  
p r o w in c j i s io w ia ń s k ic h , p o ju tr z e  
p r z e c iw  lu d n o ś c i f r a n c u s k ie j w  d o ­
l in ie  A o s ty , I w  te n  s p o s ó b  tw o rz y  

n a  k i lk u f r o n ta c h i r re d e n tę . A  
i r r e d e n ta , ja k  w ie m y  ju ż  z  d o ś w ia d  
c z e n ia , p r o w a d z i w  d z ie w ię c iu  w y ­
p a d k a c h  n a  d z ie s ię ć  d o  w o jn y .

P o c z e m  w y r a ż a n ie z a d o w o le ­

n ie  z  z a c h o w a n ia  s ię . . . p r a s y  p o i  

s k ie j:

A ta k  M u s s o l in ie g o n a N ie m c y  
ta k  u c ie s z y ł n a s z y c h P a p k in ó w  
p r a s o w y c h , iż  o d p r a w il i ta n ie c  w o  

je n n y  d o o k o ła  o g n is k a  s z o w in iz m u .  
P r z y  te j o k a z j i k o p n ię to  ( o c z y w iś ­
c ie ) d u c h a  L o c a r n o  i w y r a ż o n o  n a ­
d z ie ję , ż e  f a s z y z m  o d n o w i i o d r o ­

d z i n ie ty lk o  b a r b a rz y ń c ó w  z p ó ł ­
n o c y .

T a k  m y ś li „ R e p u b l ik a  P o z n a ń  

s k a " l C z u ją b o w ie m  w łó k ie n n i­

c z e  ż y d y  n ie m iłe  d la  n ic h  p o w ie ­

w y  s i ln ie js z y c h  d r g n ie ń  p s y c h ik i  
n a r o d o w e j .

I d la te g o  w r z e s z c z ą : L o c a rn o ,  

L o c a rn o ! !

L o c a r n o  P o ls c e  d o ty c h c z a s  d a  

ło  ty lk o . . . w z m o c n ie n ie  s z a n s  n ie  

m ie c k ie g o  r e w a n ż u .

A — m o l

rTMHfflSTSTiMmim”
| Triumf

| -  p a p ie ro s y  w  p u d e łk a c h  p o  2 0  s z tu k  c e n a  2 .8 0  i.

I Hercegowina i Pursiczan

I
3 tytonie do papierosów, o cięcia równoległem w pudełkach ।  

blaszanych po 100 gramów — cena 12 zł. za pudełko 

do nabyciaI w sklepach Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie I 
| ul. Nowy Świat 57, ul. Traugutta Nr. 2, w Bydgoszczy « 
I ul. Dworcowa, w Katowicach ul. 3 Maja, w Krakowie ul. Sław- 
Ikowska, we Lwowie ul Romanowicza, w Wilnie ul. Jagiellon- a 

ska, w Poznaniu ul. Kantaka, / |

John Hownrd—reformator 
więziennictwa

W  A n g lj i o b c h o d z o n o d o ś ć  

u r o c z y ś c ie d w u c h s e tn ą r o c z n ic ę  

u r o d z in  J o h n a H o w a rd a , r e f o r ­

m a to r a w ię z ie n n ic tw a a n g ie l­

s k ie g o . U r o c z y s to ś ć z g r o m a d z i ­

ła  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i , w ś r ó d  k tó  

r e j z n a c z n ą c z ę ś ć s ta n o w il i b y l i  

w ię ź n io w ie , p r a g n ą c y  d a ć s w ą  

o b e c n o ś c ią d o w ó d w d z ię c z n o ś c i  

d la p a m ię c i te g o n ie z w y k łe g o  

c z ło w ie k a .

H o w a r d  w  m ło d o ś c i b y ł s k r o m  

n y m a p te k a r z e m  w  je d n e m  z  

m n ie js z y c h m ia s t a n g ie ls k ic h .  

S k a z a n y  z a n ie u w a g ę p r z y  w y ­

d a w a n iu le k a rs tw  n a t r z y  d n i  

a r e s z tu , H o w a r d  p o d c z a s o d b y ­

w a n ia  te j k a r y  z a u w a ż y ł n ie lu d z  

k i s p o s ó b  o b c h o d z e n ia  s ię  z  w ię ­

ź n ia m i , a p o s tę p o w a n ie m  a d m i­

n is t ra c j i w ię z ie n n e j p r z e ją ł s ię  

w  ta k  s i ln y m  s to p n iu , iż p o s ta ­

w ił s o b ie z a c e l ż y c ia w a lc z y ć  

o  w p r o w a d z e n ie  r e f o rm  i o  u lż e ­

n ie  d o l i s k a z a ń c ó w . Z a m ia ry  je ­

g o p r z e r w a n e  z o s ta ły  w  s p o s ó b  

n ie o c z e k iw a n y : g d y  ja k o  o c h o t­

n ik  p r z y jm o w a ł u d z ia ł w  e k s p e ­

d y c j i r a tu n k o w e j d o L iz b o n y ,  

n a w ie d z o n e j p o d ó w c z a s t r z ę s ie ­

n ie m  z ie m i , z o s ta ł z a g a r n ię ty  

p o d c z a s p o d r ó ż y  m o r z e m  p r z e z  

o k r ę t p ir a c k i i s z e re g  m ie s ię c y  

s p ę d z i ł w  c ię ż k ie j n ie w o li . T u  

je s z c z e w ię c e j u m o c n ił s ię w  

s w y c h  z a m ia r a c h  p r a c y  n a d  u l ­

ż e n ie m  lo s o w i w ię ź n ió w , a p o  

n o w r o c ie  d o  A n g lj i o s ia d ł w  B e d  

f o r d , g d z ie  z a ją ł s ię p r a c ą  s p o - ,  

łe c z n ą .

H o w a r d w y w a lc z y ł w  A n g lj i  

b a r d z ie j lu d z k i s p o s ó b t r a k to «  

w a n ia  s k a z a ń c ó w , u z y s k a ł w p r o  

w a d z e n ie  d o  w ię z ie ń  o b o w ią z k o ­

w e j p r a c y , m o ż n o ś c i k o r z y s ta n ia  

z k s ią ż e k  i r o z ry w e k . O n b y ł  

in ic ja to r e m  z a tru d n ia n ia w ię ź ­

n ió w  r z e m io s ła m i i u ła tw ia n ia  

k a ż d e m u z n ic h w y u c z e n ia s ię  

f a c h u , k tó r y  w  p r z y s z ło ś c i d a łb y  

m u  m o ż n o ś ć p r o w a d z e n ia u c z c i ­

w e g o  t r y b u  ż y c ia .

Z a s łu g i H o w a rd a n a j le p ie j  

o c e n i l i s a m i b . w ię ź n io w ie , s k o ro  

z w d z ię c z n o ś c ią i r o z c z u le n ie m  

p a m ię ć je g o  u c z c i l i .

Mil Uli»w
Z  R z y m u  d o n o s z ą , ż e  n a  w y ­

ż y n ie L a w a r o n e w  T y r o lu  o d ­

k r y to  s k ła d  b r o n i i a m u n ic j i ,  

o g ó ln e j  w a g i 2 0  to n n  ( 2  w a g o n y ) ,  

w  te m  ta k ż e  k a r a b in y  m a s z y n o ­

w e . P o d o b n o  w ła ś c ic ie l s k ła d u  

b y ł c z ę s to o d w ie d z a n y p r z e z  

e m is a r ju s z y  z  M o n a c h ju m . P ię ć  

o s ó b z o s ta ło a r e s z to w a n y c h . 

W ia d o m o ś ć  p o w y ż s z ą , z e  w z g lę ­

d u  n a o s ta tn ie w y s tą p ie n ia b a ­

w a r s k ie g o  p r e m je r a  H e ld a  i o s ­

t r ą  o d p o w ie d ź  M u s s o l in ie g o , n a ­

le ż y  p r z y ją ć z z a s t rz e ż e n ie m .



RizMm Rh v ini mien
Co to ma znaczyć?SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  p orcie gd yń sk im  zastójXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

zu pełn y i m artw a cisza .

R ob oty p rzerw an o.

C o gorzej k u rsu ją p ogłosk i, 

że ta p rzerw a m a p otrw ać d o  

m aja . *

O p in ja  p u b liczn a m u si zap ro  
testow ać p rzeciw  tem u w  sp o*  
sób jak n ajostrzejszy .

P ort m u si b yć zb u d ow an y  
n iety ik o w  term in ie w yzn aczę  
n ym , lecz n aw et w cześn iej. 
Jest to b ow iem  sp raw a n ad er  

d on iosła n iety ik o ze w zglę*  
d ów  gospod arczych , lecz rów *  
p ież n arodow o * p olityczn ych .

S zyb k ie p row ad zenie rob ót, 
w ob ec szum n ych zap ow ied zi  

n aszego rząd u , jest k w estją  
h on oru n arod ow ego .

Z w alan ie w in y n a k on sor*  
cju m , k tóre się p od jęło  p row a*  
Id zen ia rob ót —  n iczego n ie  
tłu m aczy i n ik ogo n ie u sp ra»  

w ie  d li  w ia .

O p rzew in ien iach k on sor*  
Jcju m  w iad om o n ie od d ziś. 
W in n o jest p rzed ew szystk iem  
„k ierow n ictw o b u d ow y p or»  

tu “ , k tóre d ało k on sorcju m  zu *  
p ełn ą sw ob od ę d zia łan ia , k tó*  
re w  n ic n ie w gląd ało , k tóre

M DinKo Mew w  d w  Ae
C elem  u d ostęp n ien ia  n a sezon  

W iosen n y zarów n o w ięk szym  

jak i d rob nym gosp od arstw om  

ro ln ym zaop atrzen ia się w n a ­

w ozy sztu czn e n a d ogod nych  

^ w aru n k ach k red ytow ych , P ań ­

stw ow y B an k R oln y u d ziela n a  

lazotn iak oraz so le p otasow e  

i k ain it 9-cio m iesięczn ego k re ­

d ytu , op rocen tow an ego w  sto ­

su n k u 15 od sta rocznie .

Z k red ytu tego m ogą k orzy- 

^ tać ty lk o w szelk iego rod zaju  
h and low e organizacje ro ln icze,  

/tu d zież n ajp ow ażn iejsze firm y  

p ryw atn e, tru d n iące się d osta- 

W ą  n aw ozów  sztuczn ych  d la  gos­

p od arstw  ro ln ych . "

Kontyngent wywozowy węgla na marzec

< N a k on ferencji d n . 12 b . m . w  

d ep artam en cie G órn iczo - H u t­

n iczym  M . P . i H . u sta lon o n a  

m iesiąc m arzec b . r. k on tyn gen t 

Id la w yw ozu  w ęgla exp ortow a-  

n ego p rzez G d ań sk  f G d yn ię —  

na 160 tysięcy  ton , p rzyczem  n a  

G d ań sk p rzyp ad a 142 tysiące  

ton , n a G d yn ię zaś 18 tysięcy  

ton .

MU Univ wloim BalMIi plxiltli wi fraotjl
Z  P aryża sygnalizu ją , że od k ilku  

dn i w alo ry po lsk ich kopalń naftow ych  

ukg ły  pew nej zw yżce przy dalsze j ten  

dencji zw yżkow ej. F rancusk ie sfery

Stosunki handlowe
Z danych nadchodzących z Izby  

H and low ej po lsko  - w ęgiersk ie j, w yni­
ka, że W ęgry liczą w roku b ieżącym  
na w zrost obro tu handlow ego  z P o lską  
w obec czego zab iegają usiln ie o uzy ­
skan ie od rządu po lsk iego w yjątko ­
w ych zezw oleń na ekspo rt szeregu  to ­

w arów  do P o lsk i.
W  tym  celu zak ładane są specja lne  

C zy te ln icy  z P row incji 
Pamiętajcie!

Każdy listonosz, każdy urząd pocztowy 

w Polsce przyjmie prenumeratę Głosu Codziennego

n iczem u n ie p rzeciw d zia ła ło  

i k tórem u ju ż od szeregu .m ie*  

sięcy  p ow in n o b yło  b yć  w iad o*  

m e, że rob oty , p rzew id zian e  

w  p lan ie b u d ow y, n ie b ęd ą n a  

czas u k oń czon e.

W ład ze n aczeln e p ow in n y  

n areszcie zw rócić u w agę n a  to , 

co się d zieje w  G d yn i.

C zy, d op raw dy, i w  tym  w y>  

p ad k u b ęd ziem y m u sieli się  

p rzyzn ać d o n ieu d oln ości or*  

gan izacyjn ej?

C zy n asza b u d ow a p ortu w  
G d yn i m a b yć n ow ym  sk an *  

d ałem  w  gospod arce p ań stw o*  

w ej?

M oże za in teresu je się n ią n a  

sze M in isterstw o P rzem ysłu  

i H an d lu , rozu m iejące czem  

jest d la P olsk i p osiad an ie w łas  

n ego p ortu .

S p ory i n iep orozu m ien ia  

z k on sorcju m  w in n y b yć roz*  

strzygn ięte n iezw łoczn ie.

N a  d ysk u sję, p o czyjej stro#  

n ie w in a czasu b ęd zie d ość, 
ale w ów czas, gd y p raca n ad  

b u d ow ą p ortu  p od jęta zostan ie  

p on ow n ie!

A  p ow in n a i m u si b yć p od *  

jęta  n iezw łoczn ie!

Z am ów ien ia n ależy k ierow ać  

b ąd ź b ezp ośredn io d o fab ryk w  

C h orzow ie i K ałuszu, b ąd ź też  

d o  P ań stw ow ego B an k u  R oln ego  

w  W arszaw ie, w  P ozn an iu , W il­

n ie i L w ow ie.

Z am ów ien ia m u szą b yć p ok ry  

w an e trzym iesięczn ym i w ek sla ­

m i z w ystaw ien ia od p ow ied zia l­

n ych m ajątk ow o od b iorców  n a ­

w ozów , żyrow an ym i p rzez od ­

n ośn e organ izacje, w zględ n ie fir­

m ę h an d low ą. W ek sle te , o ile  

n ie zajd ą ok oliczn ości zm ien ia ­

jące stosu n k i m ajątk ow e  w ystaw  

cy lu b żyran ta , b ęd ą p rolon go ­

w an e-n a d w ą : d alsze trzym ie ­

sięczn e ok resy;

W  czasie d ysk u sji p row adzo ­

n ej n a tem at p ow yższy , d elegat 

m aryn ark i w n iósł o p od w yższe­

n ie k on tyn gen tu d la G d yn i n a  

23 tysiące ton .

S p raw a ta d efin ityw nie zosta ­

n ie za łatw ion ą n a k on feren cji 

m iędzym in isterja lnej  w  M in ister­

stw ie K olek

gospodarcze in teresu ją się sp raw am i 

po lsk ie j nafty , co znajdu je naw et w y ­

raz w francusk ie j prasie gospodarczej 

w szelk ich odcien i.

polsko-węgierskie 
firm y  hand low e, k tó re m ają za zadan ie  
pośredn iczen ie m iędzy W ęgram i i P o l­
ską .

C harak terystycznem jest zjaw isko , 
że finansow e sfery w ęgiersk ie go tow e  
są lokow ać kap ita ły  sw e w  hand lu  w ę ­
g iersko - polsk im  o ty le o ile będą  
m iały m ożno& *  przen ieś ,J ia n iek tó ­

rych w arszta tów  pracy  do P o lsk i.

Różne
O D E Z W A .

W obec ciężk iego kryzysu gospo ­
darczego , w  jak im  znajdu ję się obecn ie  
droga nam  O jczyzna i w obec co raz w ię  
cej z dn ia na dzień szerzącego się bez ­
robocia w  fab rykach , w arsz ta tach , pra ­

cow niach , gdzie ty siące rąk n ie m oże 
znaleźć pracy , m y członk in ie K lubów  
P o lsk iego S tow arzyszen ia M łodych K o  
b ie t pragnąc spełn ić nasz sk rom ny obo  
w iązek obyw ate lsk i zobow iązu jem y się  
w m iarę m ożności kupow ać-ty lko w y ­
roby kra jow e. Z w racam y się z n in ie j­
szą odezw ą do w szystk ich organ izac ji 
i S tow arzyszeń , by w spó ln ie z nam i 
jaknajusiln ie j g łosiły w śród spo łeczeń ­
stw a hasło : „Ż ądajm y i kupu jm y ty lko  

w yroby kra jow e” .
P rzez zaopatryw an ie się bow iem  w  

w yroby kra jow e podn iesiem y nasz do ­
brobyt i ożyw im y  nasze w arsz ta ty  pra ­
cy zm nie jsza jąc nędzę se tek ty sięcy  
rodzin bezrobo tnych .

S P R A W A  JĘ Z Y K A  W  O B R O C IE  
P O C Z T O W Y M  1 T E L E G R A F IC Z N Y M .

W  m yśl rozporządzen ia M inister­
stw a P rzem ysłu i H and lu , jedyn ie naz ­
w y m iejscow ości w ad resach m uszą  
być podaw ane w brzm ien iu urzędo- 
vym . D otyczy to zarów no depesz jak  
i lis tów . W  treści jednak depesz do ­
zw olone jest, przy zasto sow an iu alfa ­
betu łac iń sk iego używ an ie w szystk ich  
eu ropejsk ich języków  oraz łac iń sk iego , 
japońskiego i hebra jsk iego . R ozporzą­
dzen ie to , m iędzy  innem i, do tyczy  rów ­
n ież i R osji sow ieck ie j, do k tó re j m oż ­
na nadaw ać depesze w języku ro sy j­
sk im , nap isane alfabetem  łac iń sk im .

„P O C H O D N IA *.

C en tra lne K oło P relegentów „P o ­
chodn i” . K om ite t W ykonaw czy P o l. 
T ow . K ultu ry i O św iaty R obo tn icze j 
„P ochodn ia" na posiedzen iu w  dn iu 13  
b m . postanow ił pow ołać do życia  
C en tra lne K oło P relegentów , k tó rego  
zadan iem  będzie obsług iw an ie oddzia ­
łów prow incjonalnych „P ochodn i” , jak  
rów n ież pokrew nych organizac ji ro ­
bo tn iczych w zak resie urządzan ia od ­
czy tów . N a czele C . K . P . stanął S t. 
L enartow icz , k tó ry n iedaw no w rócił z  
F rancji.

Z ain teresow ane organizac je w inny  
zg łaszać sw e zapo trzebow an ia na od ­
czy ty w  C en tr, K ole P relegen tów , ad re  
su jąc : W arszaw a, N ow e M iasto 17 , 
S tan isław  L enartow icz .

R ów nież osoby pragnące w spó łdzia  
łać w pracy K oła , a w ięc ofiaru jące  
sw ó j udzia ł w w ygłaszan iu odczy tów  
uprasza się  ,o zg łaszan ie się pod  pow yż  
szym  ad resem .

N a tym że zeb ran iu K om ite tu W yk, 
postanow iono na w niosek p . D agnana  
zreo rgan izow ać O ddzia ł W arszaw sk i 
„Ę oćhodn i" , W  tym  celu będzie Z w o ­
łane w ciągu 10 dn i ogó lne zeb ran ie  
członków  oddzia łu . _ ,

'CMBEEKSŁŁhlllUi* 8

: la&gla wyoranytli LOW
' Paóslwowej

V kl. 10 dzień.

150 .0  00 zŁ (g łów na w ygrana) nr. 

44 .690 .

10 .00  0 zŁ nr, 17724.

150 .3  zł. nr, 1912 8 ,

2 .000 zł. n-ry : 4716 40960 64857 . ;

1 .000 zł. n-ry : 4742 25453 61717 .

600 zł. n-ry : 5463 13939  23864  29807  

47391 47818 48729 55366 59593 64374.

■ 500 zł. n-ry : 224 394 4537 6448  

11618 12682 21716 29347 30175 50331  

55186 62137 .

400 zł. n-ry : 1513 3008 3063 5070  

5334 6856 9139 9805 13884 15282 1744 8  

17750 19510 2158 2 22319 25530 2596 1  

26421 28044 2839 2 32376 32987 33583  

37828 41584 41631 46557 47004 47838  

50888 51910 52718 52908 55569 62902  

63943 .

300 zł. n-ry : 54 174 1076 1277 1435  

1450 1669 1807 2231 2744 2856 3461  

4471 4723  4755  5148  5919  6639  7034  7176

7250 8115 8365 8420 8626 8927 1161 2  

12161 1243 6 12621  

14327 1439 1 14909  

15299 15657 15970  

17392 1741 1 1759 8  

18534 1897 0 19218  

2126 1 21471 21565  

22004 22006 22052  

23976 24313 25087  

28345 28717 28781  

32180 32511 32742  

34270 34288 35375  

38219 38784 38829  

39849 40175 40297  

42759 42804 43018  

44297 44659 45200  

45636 46501 4660 3  

4946 9 49957 50271

52244 52356 5313 1

1266 0 13759 13986  

1494 0 14956 1523 2  

16681 16857 1707 8  

1790 2 17992 18049  

19326 20384 20573  

21610 21687 21848  

22874 23301 23958  

25537 25731 26207  

2922 1 29482 30316  

32800 33730 33993  

37017 37061 37098  

39227 39303 39373  

40520 41579 41643  

4319 9 43589 4427 9  

4529 1 45455 45478  

47766 48225 49144

50330 51574 51961  

5314 8 53213 53485

l Mi'iffilsliieiiii Unio
IN T E L IG E N C JA  R A D Z I, 

O M A W IA , U C H W A L A .

W  sa li M ałop olsk iego T *w a  

R oln iczego w  K rak ow ie od b y*  

ło się tłu m n e zeb ran ie in teli*  

gen cji, zw ołan e p rzez zw iązek  

in teligen cji p olsk iej w  K rak o*  

w ie.

Z eb ran ie zagaił p rezes zw ią*  

zk u K . H . R oztw orow sk i, k tó*  

ry u w yd atn iw szy b łęd y i b ra*  

k i n aszej p ań stw ow ości, w ez*  

w ał in teligen cję, b y p op ierała  

ak cję, zm ierzającą d o u su n ię*  

cia tych b rak ów .

N astępn ie p rezes ak ad em ji  

u m iejętn ości, p rof. R ozw ad ów  

sk i om ów ił sp raw ę k om itetu  

p om ocy gosp od arczej p ań *  

stw a.

In teresu jący referat n a te*  

m at „S an acja gosp od arcza p ań  

stw a a in teligen cja* * 1 w ygłosił 

p rof. d r. L u lek .

Z pow odu odw ilży i braku lodu , 

zaw ody łyżw iarsk ie o m istrzostw o  

P o lsk i, k tó re m iały odbyć się w e L w o. 

w ie w dn iach 13 i 14 b , m . zosta ły  

od łożone . Z aw odn ików , przyby łych  

na te dn ie db L w ow a, m iędzy innem i

i zaw odn ików w arszaw skich spo tkał 

w ielk i zaw ód , gdyż tf przesun ięciu za ­

w odów  n ie by li pow iadom ien i. W  P o ­

znan iu rów n ież z pow odu braku lodu  

n ie odby ły się zapow iedziane spo tka ­

n ia hokeyow e, w  k tó rych pub liczność  

poznańska m ocno zasm akow ała,

W ogóle- pogoda obecna popsu ła  

szyk i w szystk im  aportow ebm ,

W  C annes, na R iw ierze t tychże  

w zględów atm osferycznych ‘ (c iąg łe  

deszcze), od łożone zosta ły do czasu ... 

pogo dy w szystk ie m ecze tenn isow e, 

za m iędzy n im i oczek iw ane z nap ię ­

ciem  przez całą ku lę ziem ską spo tka ­

n ie dw óch najlepszych ten isis tek  św ia ­

ta : panny Z uzanny L eng len i M iss H e ­

len W ills .

K iedy już m ow a o tym  spo rc ie —  

zaznaczam y , że m istrzostw a P o lsk i 

w law n-tenn isie odbędą się w  r. b . 

w e L w ow ie w  dn iach 25 i 29 sierpn ia. 

Jednocześn ie W alne Z grom adzen ie  

P o lsk iego Z w iązku L aw n-T enn isow ego  

uchw aliło , że drużyna po lska w eźm ie

W iadom ości z L ub lina
P O W S T A N IE T O W A R Z Y ­

S T W A  E K O N O M IC Z N E G O ,

W L ub lin ie ukonsty tuow ało  

się pod przew odn ictw em  p . W aś  

cziszakow sk iego tow arzystw o  

ekonom iczne , k tó rego  celem  jest 

pop ieran ie i dążen ie do  rozw o ju  

gospodarstw a narodow ego , ba ­

dan ie i poznaw an ie nauk i i go ­

spodarstw a w e w szystk ich je j 

gałęz iach , rozpatryw an ie oraz  

przep row adzan ie badań ak tual­

nych  zjaw isk  życia ekonom iczne  

go , ocena pro jek tów  ustaw odaw  

czych , ustaw  i ropo rządzeń , do ­

tyczących  w szelk ich  dziedzin  ży  

c ia gospodarczego i spo łecznue-  

go .

T ow arzystw o liczy na w spó ł­

pracę obyw ate li m iejscow ych  

jak  i zam iejscow ych .

B U R Z L IW E P O S IE D Z E N IE  

5  W  . K Ą S IE C H O R Y C H ,

■ O statn ie posiedzen ie rady  po ­

w iatow ej K asy  C horych  w  L ub li

Dwadzieścia pocztowych urzędów celnych

Z początk iem b ieżącego roku zo ­
sta ło ogrom nie u ła tw ione cierne prze ­
sy łek pocztow ych przez pow iększen ie  
ilo śc i urzędów pocztow ych , dokony-  

w ujących clen ia posy łek pocztow ych , 
nadchodzących z zag ran icy . . O becn ie  
urzędów  tak ich  na  całym  obszarze  pań ­

stw a jest 20 . t r ""

Z BOISK SPORTOWYCH.

T R A G IC Z N Y W Y P A D E K  

W K O M E N D Z IE O B O Z U .

W  gm ach u k om en d y ob ozu  

w arow n ego rozegra ła się  

trag iczn a scen a , w . k tórej 1 

z ręk i sw ego k oleg i sierżan ta , 

B olesław a W ęgrzyn a, p ad ł u *  

god zon y w serce k u lą rew ol*  

w erow ą sierżan t 2 p > . lo tn icze ­

go , Ign acy A u gu styn .

W ęgrzyn p rzeb ył n iedaw n o  

ch orob ę n erw ow ą i p rzed  n ie*  

d łu gim  czasem  op u ścił szpita l.

P ow róciw szy  w  sob otę w ie*  
czorem  z restau racji, zw rócił 

się d o A u gu styn a , b y p oszed ł 

zaraz p o śled zia , w  p rzeciw ?  

n ym  razie go zastrzeli. A u gu *  

styn n a słow a te n ie zareago*  

w ał, u w ażając je za żart. 

W  tym  m om en cie W ęgrzyn  

schw ycił za b rau n in g , d a! 

strza ł, k tórym  u god zon y  w  ser  

ce A u gu styn , p ad ł tru p em  n a  

M iejscu .

n ie od b yło się n iezm iern ie b u rz­

liw ie .

P raw ica żąd ała u sun ięcia ze  

stan ow isk a p rzew od n iczącego  

K asy C h orych p . E k erta , sk aza ­

n ego  sw ego  czasu  p rzez  sąd  ap e­

lacyjn y n a 2 la ta w ięzien ia »  

p ozb aw ien iem  p raw .

L ew ica sp rzeciw ia ła się tem u , 

p on iew aż p . E k ert b ył sk azan y  
n a w ięzien ie ze w zględ ów  p oli­

tyczn ych , co m u n ie p rzyn oś?  

u jm y.

W  od p ow ied zi n a to  p raw ica  
d em on stracyjn ie op u ściła sa lę  

p osied zeń .

W  S P R A W IE R O Z W IĄ Z A N IA  

R A D Y  M IE JSK IE J.

P rasa lu b elska  rozp oczęła  p ro  

p agan d ę za rozw iązan iem rad y  

m iejsk iej i w  tym  celu  rozp isu je  

an k ietę , w zyw ającą sp ołeczeń ­

stw o d o w yp ow iedzen ia się za  

rozw iązan iem rad y . m iejsk iej i 

rozp isan iem n ow ych W yb orów .

Z w yjątk iem  C ieszyna i L w ow a  
urzędy te zała tw ia ją sp raw y  op ła t cel­
nych  n ie ty iko przesy łek  ad resow anych  
do siedzib w ym ien ionych 20 urzędów  
pocztow ych ale i do ipnych jeszcze  
urzędów  i agencji pocztow ych  przydzie  
lanym  poszczegó lnym  urzędom .

rów n ież w  roku  b ieżącym  udzia ł w  tu r  

n ie ju o D avis C up .

W racając jeszcze do pogod y , a ra ­

czej „n iepogody" —  trzeba uznać za  

słu szny pom ysł A , Z , S . urządzen ia  

w  dn iu 28 b . m > m iędzyklubow ych za ­

w odów lekkoatle tycznych w kry te j 

hali.

N a prog ram  tych zaw odów  sk łada-- 

ją się następu jące konku rencje : skokf  

z m iejsca , skok w w yż z rozb ieg iem  

oraz b ieg i na 40 m tr. p łask i i przez  

p ło tk i, zarów no d la pań , jak i d la pa ­

nów . Z głoszen ia do 24 b . m . O płata  

po 50 gr. od  punk tu i zaw odn ika .

N ow y Z arząd w arszaw sk iego Z w iąz  

ku D zienn ikarzy spo rtow ych, w ycho ­

dząc ze słu sznego założenia , że pu ­

b licystyka spo rtow a w P o lsce pow in ­

na być postaw iona na należy tym  po ­

ziom ie, uchw alił na osta tn iem  zeb ran iu  

zo rgan izow anie trzech sekcji pracu ją ­

cych w  łon ie zw iązku au tonom iczn ie : 

odczy tow ej -—  k ierow nik kp t. K urle t- 

to , pośredn ic tw a pracy — i A . P osner, 

oraz nauk i języków  obcych d la człon ­

ków  Z w iązku —  A . P osnef. Z głosze ­

n ia w pon iedzia łk i I w sobo ty : te ł. 

70-56, G alerja L uksem burga od godzi­

ny 18 m . 15 do godz, 19 m . 15 .
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Z A R Z Ą D  T O R U Ń S K IE J S P Ó Ł ­

D Z I E L N I S P O Ż Y W . „ Z G O D Y *

P R Z E D  S Ą D E M .

W  u b . w to rek 1 6 b m . o d b y ła  

s ię p rzed  tu t. Izb ę, k arn ą ro zp ra ­

w a  p rzec iw  b . czło n k o m  za rząd u  

sp ó łd zie ln i sp o ż . ,,Z g o da ’ ’ w  T o ­
ru n iu . N a ław ie o sk arżon y ch  

zas ied li p . M arc in iak i sy n i p . 

Z arem b sk i. A k t o sk arżen ia  za ­
rzu ca o sk arżany m  s p r z e n ie w ie ­

r z e n iu  i n ie p r a w id i . p r o w a d z e ­

n ie k s ią g h a n d lo w y c h . S ąd p o  

o d czy tan iu  ak tu  o sk arżen ia i p o  

o św iad czen iu o sk arżo n y ch  u d a ł  
s ię n a  n arad ę, p o  k tó re j o g ło szo ­
n o o d r o c z e n ie s p r a w y ce lem  
p rzep ro w ad zen ia d a ls z e g o  ś le d z ­

tw a .

S p raw ą  n ieo d p o w ied n ie j g o s ­

p o d ark i Z arząd iu S p ó łk i i w y n i­
k łem s tąd b an k ru c tw em „Z g o ­
d y ’ za in te reso w an y je s t s z e r o k i 

o g ó ł , g d y ż d z ięk i o szu k ań czy m  
i n ieu d o ln y m m an ip u lac jo m b . 
Z arząd u  p o s z k o d o w a n y c h  z o s ta ­

ło  ty s ią c e  c z ło n k ó w  s p ó łk i —  re ­
k ru tu jący ch  s ię  p rzew ażn . z sfer  

ro b o tn iczy ch , a tak że sze reg  in ­

n y ch  o b y w ate li to ru ńsk ich p o ­

n ió sł szk o d ę  n a  p o w ażn e k w o ty . 
S am  ||ś  u p ad ek „Z g o d y ’ ’ u tru ­

d n ił w ie lce n a te ren ie to ru ń ­
sk im  w sze lk ą in ic ja ty w ę sp ó ł­
d z ie lczą , g d y ż d a ł o n  p rzec iw n i­
k o m  id e i sp ó łd z ie lczo śc i g o to w y  

m ateria ł d o  ręk i.
P rzy p u szczać  n a leży , że  p o  d o -  

k ład n em w y św ietlen iu sp raw y  

S ąd  u k arze  su ro w o  w in o w ajcó w .

KRONIKA
.............L Środa *

Lllty I  t P o p ie lec , K o n st
i fi I Czwartek 

•IO ■ F law ju sza S ł
Czwartek fi piątek

fi  ■■■■■i  K o n rad a

—  C o  g r a ją w  t e a tr z e ? D ziś  

w  śro d ę o  g o d z. 8 w . k o n c e r t  r e ­

l ig ijn y . W  czw artek  o  g o d z. 5 p o  

p o ł. b a jk i d la  d z ie c i . W  p ią tek  
o p ere tk a  „ B łę k itn a  k r e w " . W  so ­
b o tę  „ R ig o le t to ”  z  g o ścin n y m  w y  
s tęp em  p . C raw fo rd śp iew aczk i  

o w szech św ia to w ej s ław ie .
—  D o r o c z n y o b c h ó d u r o d z in  

M ik o ła ja K o p e r n ik a , w ie lk ieg o  
to ru n ian in a o d b ęd z ie s ię s ta ra ­

n iem T o w arzy stw a N au k ow eg o  
w  sk rom n y ch ro zm ia rach d n ia  
1 9 b m . o g o d z in ie 6 .3 0  w  au li 
S zk o ły  W y d ziało w ej p rzy P lacu  
Ś w . K ata rzy n y . W y k ład n a te ­
m at: Z w iązk i h an d lo w e a rab -  
sk o -p o m o rsk ie w 1 0 -ty m i 
1 1 -ty m w iek u w y g ło si k siąd z  

d r^  Ł ęg a z  G ru d ziąd za. P an  d y r. 

M o carsk i o d czy ta sp raw o zd an ie  
z d z ia ła ln o ści K siężn icy M iej­

sk ie j im ien ia  K o p ern ik a  w  ro k u  

1 9 2 5 , —  W stęp  w o ln y .

—  O d c z y t  o  P iłs u d s k im  w y g ło ­

s i w  n iedz ielę d n ia 2 1 b m . p  g o ­
d z in ie 6 w ieczo rem  red ak to r p . 
W ie n ia w a  D lu g o sz e w s k i, d łu g o ­
le tn i ad ju tan t p ie rw szeg o m ar ­

sza łk a P o lsk i. P re leg en t d a p o ­
g ląd  n a  ży c ie , czy n y  i w alk i n a ­
cze ln ik a . B ile ty w stęp u p o 2 , 1  

z ł. i p o  5 0 g r. p rzy w ejśc iu . , 
P rzy p u szczać n a leży , że tre ść  

o d czy tu jak  też i o so b a p re le ­
g en ta za in te resu ją sze ro k ie  k o ła  

i że  sa la  D w o ru  A rtu sa , w  k tó re j 
o d czy t zo stan ie w y g ło szo n y , b ę ­

d z ie  w y p e łn io n ą  p o  b rzeg i.
—  P r z e d s ta w ie n ie d la  m ło d z ie  

ż y  s z k o ln e j  u r z ą d z a  w  ju trze jszy  
czw artek o g o d z . 3 p o  p o ł. c y r k  
E x p r e s s , m ieszczący s ię w  w ie l­
k ie j sa li P ark u  W ik to rii. N a za ­
k o ń czen ie p rzed staw ien ia  n astą ­

p i  p o k a z  d z ik ic h  z w ie r z ą t . W stęp  

3 0 g r. "
—  Z a in te r e s u je w s z y s tk ic h  o - 

g ło szen ie w arsz ta tu rep aracy j-  
n eg o  o b u w ia p rzy  u l. św . D u ch a  
1 3 . W arsz ta t ten w y n a laz ł sp o ­
só b  w zm o cn ien ia  sk ó ry  n a  p o d e ­
szw y , tak  że trw a ło ść i n iep rze-  
m ak a ln o ść je j je s t zn aczn ie  

d łu ższa an iże li u zw y ­
k ły ch  p o d eszw . W  o b ecn y m  cza-

s ie o g ó ln eg o  o g ran iczen ia w y d a t —  Ł o b u z i rzu ca li o n eg da j k a-  
k ó w  je s t w y n a lazek ten p rzy - m ien ie d o  o k ien p rze jeżd ża jące - 
jem n ą n iesp o d z ian k ą i n iew ąt- g o p o c iąg u  m ięd zy s tac jam i T o * - 

p liw ie  zn a jd z ie  s ię w ie lu , k tó rzy ru ń — m iasto a T o ru n iem — M o - 

zech cą  s ię  p rzek o n ać  o  p rak ty cz - 

n o śc i w y n a lazk u .

—  W  p o n ie d z ia łe k  o g o d z 1 2  

w  p o łu dn ie  o d b y ło s ię z e b r a n ie  
b e z r o b o tn y c h , n a k tó rem  p rze ­

w o d n iczący k o m isji m ięd zy ­
zw iązk o w ej M alch ro w icz (sek re­

ta rz Z Z P .) zd aw ał sp raw o zd an ie  
z p o czy n io n y ch s ta rań k o m isji  
u  M ag istra tu  jak  ró w n ież p o d a ł 

d o w iad o m o śc i p o stan o w ien ia  
K o m ite tu O b y w ate lsk ieg o w  

sp raw ie ro b ó t le śn y ch . O tó ż K o ­

m itet O b y w atelsk i ze w zg lęd u  
n a  n ied osta teczne w y n ik i p o sta ­

n o w ił zn ieść p racę n a d n ió w k ę , 
a w 7 je j m ie jsce zap ro w ad z ić  

p racę ak o rd o w ą . C h cąc jed n ak  
n iew p raw io n y m  ro b o tn ik o m u -  
m o żliw ić d o sta teczn y za ro b ek , 

p o d w y ższy ł sk a le ta ry fy o 1 0 0  
p r o c e n t , tak że o b ecn ie ro b o t­
n icy z m iasta , u d a jący s ię d o  
K am ień ca n a w y ręb , o trzy m y ­
w ać tam  b ęd ą zw y k łą ta ry fę z  
1 0 0  p ro cen to w y m  d o d a tk iem . K o  
m ite t zastrzeg a so b ie jed n ak  

ew en tu a ln e zm ian y .
W  d y sk u sji p rzem aw iali p p . 

N eu m an n , A lb rech t i w ie lu in ­

n y ch , d o m ag a jąc s ię u ru ch o m ię  
n ia w arszta tó w  p racy , ażeb y u -  
m o żliw ić w szystk im b ezro b o t­
n y m za ro b k o w an ie . U sk arżan o  
s ię ró w n ież n a  z łe fu n k c jon o w a ­
n ie k u ch n i lu d o w ej, k tó ra  p o d o ­
b n o  w y d a je częs to o b iad y  p rzy ­

p a lo n e. Ż ąd an o , ab y z p o śró d  
b ezro b o tn y ch w y b rano k o m isję ,  
k tó raby k o n tro lo w ała jak o ść o -  

b iad ó w  i u rząd zeń k u ch n i. D a ­
le j d o m ag an o s ię , ażeb y ty m  

b ezrob o tn y m , k tó rzy p racy zn a ­
leźć n ie m o g ą , w y p łacan o w  
d a lszy m  c iąg u zas iłk u z fu n d , 

b ezro b o c ia  i w y d aw an o  d a le j b o ­
n y , k tó re zo sta ły w o sta tn ich  

d n iach w strzy m an e. :
N a s taw ian e p y tan ia o d p o w ia  

d a ł k o l M alch ro w icz . Z eb ran ie  
zak o ń czo n o p o 2 g o d z in y ch o b ­
rad ach . N astró j . w śró d zeb ra ­
n y ch  b ezro b o tn y ch  b y ł p o w ażn y .

—  Z  ta r g u w to r k o w e g o . T arg  

w to rk o w y  s ta ł p o d  zn ak iem  zb li­
żająceg o s ię p o stu . T o też cen a , 
m asła —  k tó reg o  zw iezio n o  b ar ­

d zo m ało —  w zro sła d o 2 .6 0 z ł. 
za fun t. Ja jka jed n ak p o zo sta ły  
w  d aw n ie jsze j cen ie , m ian o w ic ie  
2 .2 0 za m en d e l. \  .

—  Z  w a ln e g o  z e b r a n ia  N . P . R . 

f i l j i V I . (B y d g . P r z e d m .) (S p ó ­

źn io ne) D n . 2 8 . s ty czn ia o d b y ło  
s ię w aln e  zeb ran ie N . P . R . filji 
V I., n a  k tó rem Z arząd zd aw ał 
sp raw o zd an ie . z zesz ło ro czn e j 

d z iała ln o śc i. Z sp raw o zd ań w y ­
n ik ło , że d z ia ła ln o ść filji b y ła  

o ży w io n a  —  ilo ść  cz ło n k ó w  w zro
s la , tak  sam o  i s tan  k asy  s ię p o d  
n ió sł. T o  też zeb ran ie u ch w aliło  
u stęp . Z arząd o w i p o k w ito w an ie .

D o  n o w ego  Z arząd u — p rzy  w y ­
b o rach k tó reg o p rzew o d n iczy ł 
cz ło n ek Ż arz. W o jew . H ejn o w icz  
—  w y b ran o : B aran o w sk ieg o  p re  
zesem , H ejn o w iczo w ą sek re ta r­
k ą  P rzep io rę sk a rbn ik iem , ław ­

n ik am i D y b a lak a  i K u cho w sk ie ; 
g o ; rew izo ram i k asy B au m g ar-  
ten a  i B rzez ick ieg o ; m ężem  zau f.. 
k o l. Jaźw ieck ieg o , b ard zo  ru ch li 
w eg o  i d z ie ln eg o  cz ło n k a . ?

P o w y b o rach w y g ło sił k o l. 
H ejn o w icz re fera t, w k tó ry m  
o m ó w ił c iężk ie p o ło żen ie g o spo ­
d arcze k ra ju o raz zw iązan ą  

z  te rn  sp raw ę  b ezro b o cia . W  k o ń  
cu zaap e lo w ał, ab y k ażd y cz ło ­
n ek  N . P . R . m ia ł so b ie za o b o ­
w iązek z jed n y w an ia n o w ych  

cz ło n k ów  d la N arod u  P a iT ji R o ­
b o tn icze j. :

O b ecn y .

—  P o ż a r  w y b u ch ł d n ia  1 5 b m . 
w  k u źn i p o lo w ej, zap ro w ad zo n e j 
w  d o m u  p rzy  u l. Jęczm ien n e j 9 . 
Z aala rm o w an a  S traż  p o żarn a  b y  

la  czy n n ą o k o ło  k w ad ran s —  u -  
d a ło  s ię je j p o żar s tłu m ić . S zk o ­
d y  w y n o szą o k o ło  2 0 0  A t

D a ia  1 8  lu te g o  1 9 2 6  r .

k rem . W y b ito szy b ę w  w ag o n ie . 
Z a m ało le tn im i sp raw cam i ś le ­

d z i p o lic ja .

K R O N IK A  P O L I C Y J N A .

—  A r e s z to w a n o  7 -m iu  p ijak ó w *  
k tó rzy p o p o d ch m ie len iu  so b ie  

w y p raw ia li aw an tu ry . P o w y ­
trzeźw ien iu zw o ln io n o a resz to ­

w an y ch .
—  T e k ę  z d o k u m e n ta m i o g ó l­

n e j w arto śc i 4 0 0 z ł. sk rad z io no  

p . D ąb ro w sk iem u .
—  S k r z y p c e i z ło ty  p ie r śc ie ń  

sk rad zio n o p . W ., m ieszk a jące ­
m u  p rzy  u l. B y d g o sk ie j 7 8 .

—  A m a to r  n a  d r ó b  d o b ra ł s ię  
d o k u rn ik a  p . P . p rzy  R zeźn i 5 7  
i p rzy w łaszczy ł so b ie  1 2  k u r . P o ­

lic ja ś led z i za sp raw cą .

G R U D Z IĄ D Z . L is ta c z ło n k ó w  

S tr a ż y P o ż a r n e j , o d z n a c z o n y c h  

w  d n iu  1 2 lu teg o  1 9 2 6  r .:
Z a  d z ieln o ść i o d w ag ę: (m ed a l 

p rzy zn an y  p rzez G ł. Z  w . S tr. P o -  
ża rn . R zp lite j P o lsk ie j W arsza ­
w a): B rzo zow sk i Jan , S ch w ertz  

F ry d ery k , S zczep ań sk i Jó zef, 
K am iń sk i M ak sy m ilian , B o ru ck i 
F ran ciszek , S zczep ań sk i A d am , 

K arczy ń sk i P aw eł, W aw ro w sk i  
K saw ery , Ś m ierzch a lsk i W alen ­

ty , G law  A n to n i.
D y p lo m  u zn an ia o d M ag is tra ­

tu m . G ru d z iąd za za g o rliw ą  

p racę p rzy ak c ji ra tu nk o w ej:  
K am iń sk i W ład ysław , T au k ert  

E m il, O rzech ow sk i F ran ciszek ,  
G w izd a lsk i A lek san d er, B en d ig  

Jó zef, Ś g o d d a G u staw , K o cie-  
n iew sk i A n to n i, B o ro w sk i F ran ­

c iszek .
L ist p o ch w aln y  o d  M ag istra tu  

m . G ru d z iąd za za g o rliw ą p racę  
p rży  ak c ji ra tu nk o w ej: M u lle r  

P aw eł, T ie tz K o n stan ty , B ia ło -  
b rzy ck i L eo n ard , T h ie le H er­
m an , K leszczy ń sk i Jan , S zy d łó w  

sk i H en ryk .
Z n ak i za d z ie ln ą , p racę p rzy  

ak c ji ra tu n k o w ej. C h y ła B o le ­
s ław , S iu d a K o n rad , K am iń sk i  
W aw rzy n iec , K u n ick i, K am iń ­
sk i Jań , R o m an o w sk i W o jc iech .

D ro b n y  u p o m in ek  z  rąk  n aczęl 
n ik a K aszo w sk ieg o o trzym ał  

p rzo do w n ik  P au trzak  A n to n i.
Z n ak i G łó w neg o  Z w iązk u  w rę ­

czo n o  ró w n ież n astęp u jący m  p a  
n o m , jak o  cz ło n k o m  h o n o ro w y m  
i w sp ie ra jący m : rad ca  L ip o w sk i, 
d !y r. A n d ró t, d r. U la to w sk i, d y r. 

B arcz ,' fab ry k an t R u p rech t, k o ­
p iec N o w ack i C zesław .

W Ą B R Z E Ź N O . D w ó ch n ieb ez ­

p ieczn y ch p taszk ó w u d a ło s ię  

z łap ać tu te jsze j p o lic ji. W ałę ­

sa li s ię o n i p o  u licy  i n ie m ie li 
s ta łeg o m ie jsca zam ieszk an ia . 

O k aza ło  sę jed n ak , że są to  za ­

W  r e je s tr z e S p ó łd z ie ln i w p is a n o p r z y  
„ S p ó łd z ie ln i G o s p o d a r c z e j U r z ę d n ik ó w  P a ń ­

s tw o w y c h , S a m o r z ą d o w y c h i K o m u n a ln y c h ® ,  

s p ó łd z ie ln ia z a p isa n a z o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
u d z ia ła m i w  T o r u n iu . F ir m ę z m ie n io n o n a  
„ S p ó łd z ie ln ia  G o s p o d a r c z a  U r z ę d n ik ó w ®  z  s ie ­

d z ib ą  w  T o r u n iu , s p . g o s p . z  o d p o w . u d z ia ła m i.  
D o ty c h c z a s o w i c z ło n k o w ie z a r z ą d u o r a z ic h  

z a s tę p c y  z z a r z ą d u w y s tą p iły w  ic h m ie js c a  
z a m ia n o w a n o F e lik sa C y b u lsk ie g o , R y s z a r d a  
O w s ia n e g o i A n to n ie g o K r z y w ic k ie g o c z ło n ­

k a m i z a r z ą d u , a  K a r a p e ta A r e c h ia n a K w ie t -  
n ic k ie g o i S te fa n a Z ie l iń sk ie g o z a s tę p c a m i  
c z ło n k ó w  Z a r z ą d u . U d z ia ł w y n o s i 1 0  z ło ty c h ,  
s p ła c a ln y o d r a z u  lu b  n a jw y ż e j w  p ię c iu  b e z ­

p o ś r e d n io  p o  s o b ie  n a s tę p u ją c y c h  r a ta c h  m ie ­

s ię c z n y c h p o 2  z ło te o d d n ia p r z y ję c ia d o  
d n ia  p r z y ję c ia d o  s p ó łd z ie ln i . Z a r z ą d  s k ła d a  

s ię  7  c z ło n k ó w  o r a z  3  z a s tę p c ó w .

T o r u ń , d n ie 2 3 . s ty c z n ia 1 9 2 6  r . ; y

S ą d  P o w ia to w y .

Elej. umeblowane 
3 pokoje z kuchnia 

d o s p r z e d a n ia

Z g ło s z e n ia

OrcyMa ni. Szeroka 1

w o d o w i z ło d zie je sk lep o w i. S ta - ’ S K A R S Z E W Y . S z a jk a  z ło d z ie i  
n is ław  G ro n o w sk i i S tan isław  w  r ę k a c h  p o lic j i . 3 o so b n ik ó w  
M am aj. P rzy p rzy trzy m an y ch g rasu jący ch w  p o w iec ie  o d  d łu ż -  
zn alezio n o  w ięk szą ilo ść ręk a -!szeg o czasu , zo sta ła u ję ta p rzez  

w iczek sk ó rk o w y ch i jed w ab n . 1 p o lic ję w ch w ili, g d y ch cia ła  

p o ń czo ch , k tó re p raw o do p o d o - p rzek ro czy ć g ran icę , ażeb y  sk ra  

b n ie p o ch o dzą z k rad zieży .

B R O D N I C A . Ś m ie r ć  2 -c h  c h ło p

c ó w  p o d  lo d e m . W  u b ieg ły  czw ar  

tek n ad w ieczo rem  w y b ra ło s ię  
d w ó ch b rac i T ad eu sz i H en ry k  
B ąk o w scy (la t 1 2 i 1 4 , u czn i tu t. 

g im n az ju m ) z  san eczk am i n a  ló d1 1 1 1  l lC l/jJ  t i l l  1  / ŁA O C V A X  w  g

n a jez io ro  N isk ieg o  B ró d n a. N ie , ,C zew sk i z sw ą m ałżo nk ą  D o ro tą

zw aża jąc n a  g ro żące im  n ieb ez ­

p ieczeń stw o , w esz li n a ló d i za ­

czę li s ię ś lizg ać , p rzyczem  o b y ­
d w aj u to n ę li. W te rn sam em  

m ie jscu u to p ił s ię p rzed k ilk u  
ty g o d n a im i k o le ja rz N ag o szew - 

sk i. Z w ło k i o b u  n ieszczęś liw có w  

z san eczk am i w y d o b y to .
—  W ę d r u ją c a  ig ła . B ard zo  c ie ­

k aw y w y p ad ek , k tó ry  w arto  za ­

n o to w ać , w y d arzy ł s ię p an i B . 

w  B ro d n icy (u l. K o p ern ik a ). —  
P rzed  2 6  la ty  p an i B . p rzech o dz i­

ła o p erac ję n a  n erk i. —  W  b an ­
d ażach w id o czn e i zn ajd o w ać s ię  

m u sia ła ig ła , k tó ra w esz ła p an i 

B . w  c ia ło , d o k u cza jąc  je j p rzez  
d łu g i czas p o tem . S ąd ząc , że k łu  

c ie  p o ch o d z i z  b ó ló w  p o  o p erac ji,  
p an i B . n a  o b jaw y  te n ie k ład ła  

w ielk ie j w ag i. D o p ie ro  p rzed  k il 
k u d n iam i k ied y  ig ła p o  2 6 -c io  

le tn ie j w ęd ró w ce zesz ła w  n o g ę  
p o n iże j u d a i n a  zew n ą trz c iała  
p o k aza ło s ię zapa len ie , p an i B . 
u d a ła s ię d o  lek a rza , k tó ry  z  ła ­

tw o ścią  ją w y d o b y ł.

B A R T N IC Z K A , p o w . b ro d n ic ­

k i. A resz to w an o i o sad zo n o  

w  w ięzien iu  w  B ro d n icy za d e ­
frau d ac ję p ien ięd zy n a ag en tu ­

rze p o cz to w ej w  R ad o szk ach o -  
b erży stę M u raw sk ieg o i K o p i-  

s teck ieg o .

K O Ś C I E R Z Y N A . O b fito ść d z i­

k ich  k aczek . P o d czas teg o ro cz ­

n e j z im y  n a  jez io rach  n asze j o k o  
licy  w id ać d a lek o  w ięcej d z ik ich  
k aczek , n iż  p o  in n e la ta . C zęsto ­
k ro ć m o żn a o b se rw o w ać s ta tk a  

p o  2 0 — 3 0 sz tu k  sp ad ające  n a  sa ­

d zaw ki i t. p . m ie jsca , k tó re są  
zw y k łem  m ie jscem  p o b y tu teg o  

p tac tw a .
O S I E K , p o w . św ieck i. W ielk a  

k rad z ież zb o ża . N iezn an i d o tąd  

sp raw cy d o k o n ali w ie lk ie j k ra ­
d z ieży p szen icy z d ru g ieg o p ię ­
tra śp ich le rza H erm ana K au la -  
n a . W y n ies io n o  a n astęp n ie k il­

k u w o zam i o d w iez io no o k o ło 7 0  
c tr. p szen icy . Jak ju ż ś led z tw o  
w y k aza ło , z ło czy ńcy u ży li d w u  

fu rm an ek .

T C Z E W . P o szuk iw any  o d d aw -  

n a  p rzez  p o lic ję p rzem y tn ik K a ­
z im ie rz M u sia ł w p ad ł w ręce  
w ład z  b ezp ieczeń stw a , p rzy czem  

o d staw io n o  g o d o S ta ro g ard u .

Pokój umeblowany 

za raz d ó  w y na jęc ia .

U l Ż eg la rsk a 1 0  
w  p o d w ó rzu , II p ię tro .

V fia la C lA  3  z ło te  cen tn a r  
n U r iU llC  w  k ażd e j ilo śc i 

w sk ład z ie m ączh y m u l.

K o p e r n ik a  2 2

N r. 4 5

d z io n e rzeczy sp rzed ać w  G d ań ­

sk u . W  p lecak ach  z ło d z ie i zn a le ­

z ion o  m in . 1 6 o sk u b an y ch  k u r, 
k tó re p rzew ażn ie zo sta ły sk ra ­

d z io n e w  L in iew ie .

S Ą C Z E K , p o w . k o śc ie rsk i. Z ło ­

te g o d y . G o sp od arz T eo fil B o g a-  

z M ałach o w sk ich , o b ch o d z ili 1 8  

s ty czn ia b . r . 5 0 le tn i ju b ileu sz  

m ałżeń stw a. M szą św . n a in ten ­
c ję ju b ila tó w  o d p raw ił k s . p ró b . 

Z ak ry ś.
W I E L K I E W A L I C H N O W Y , 

p o w . g n iew sk i. Z a sp rzen iew ie ­

rzen ie zo stał sk azan y ,  p rzez sąd  
w  G n iew ie d aw n iejszy w o źn ica  

p o cz to w y , Jan N eu m an n , n a 5  

m iesięcy w ięz ien ia . D o p u śc ił o n  

s ię sp rzen iew ie rzen ia w  trzech  
w y p ad k ach .

H E L . O g ro m n e m n ó stw o  d ro ­
b n y ch  ry b ek , zw an y ch s ie law - 

k am i, n aw ied z iło w ty m ro k u  

Ł u t. w o d y m o rsk ie . K ilk u ry b a ­

k ó w  z ło w iło  n ied aw n o  n a  jed n e j 
ło d z i o k o ło 8 0 cen tn aró w  s ie la-  

w ek .

Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotnicze 

„ P o c h o d n ia * 4  
w auli państw, gimnazjum męskiego 

w Toruniu 

(W yso k a 1 4 )

IM, dnia 17 lottgo 1926 roki
o godz. 7 wiece.

V. wbłtil z anotomll
prof. Kwiatkowskiego

n a tem at:

DoMrtieM
W stęp d la cz ło n k ó w  P . T . K . 1 O . R . 

„P o cho d n ia* 1 w o ln y .

W p ró w ad zen l p rzez czło n k ów g o śc ie  

p łacą 2 0 g roszy .
Prezes Eug. Baliński

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . Z Z P . W a ln e  z e b r a n ie  
F ilj i W o js k o w e j o d b ęd z ie s ię w  

so b o tę 2 0 b m . o  g o d lz . G ej w ieczo  
rem  w sa li p . Jak u b o w sk ieg o ,  
S zo sa C h ełm iń sk a 5 3 . D la b ar?  
d za w ażn y ch sp raw  p rzy by c ie  
w szy stk ich cz ło n kó w  p o żąd an e . 
W stęp ty lko za o k azan iem  

k siążk i cz ło n k o w sk ie j. Z arząd

N ak ład em  D ru k arn i 

W . P aw lak i S p ó łk a  

R ed ak to r n acze ln y : 

R ed ak to r o d p o w ied z .:

R o b o tn icze j 

w  T cru n iu . 

A. Antczak 

M . M u sia ł.

D o r e je s tr u s p ó łd z ie lc z e g o z a p isa n o  d z i­

s ia j  „ J e d n o ś ć ®  S to w a r z y s z e n ie  S p o ż y w c ó w  s p ó ł ­

d z ie ln ia  z a p . z  o . o d p . w  G n ie w ie  p o d  l ic z c ą  1 1  
F ir m ę w y k r e ś lo n o d n ia 2 2 . w r z e ś n ia  1 9 2 5  r .

G N IE W , d n ia  1 2 . g r u d n ia  1 9 2 5  r .

S Ą D  P O W I A T O W Y

Wynalazek!
P o d łu g ich  p ró b ach u d a ło s ię w y szu k ać  
sp o só b czy n iący sk ó rę p o d eszw ian ą  

n ie p r z e m a k a ln ą
i d łu g o trw a łą . Z teg o p o w o d u  p raco w ­
n ia o b u w ia p rzy  u licy św . D u ch a  N r. 1 3  
ró g K o p ern ik a p rzy jm u je b u ty  i b u c ik i 

z d o  ż e lo w a n ia
d o 1 6 -g o m arca r . b . b ez za ro b k u d la  
p rzek o n an ia S zan o w ne j p u b liczn o śc i. 

P o c e n ie o d  2 d o 4  z ło ty c h  z a p a r ę  

W łt it ta r z a d la  k o n i  
p o s z u k u je  o d  1 -g o  k w ie tn ia  b r .

D O M . N O W Y D W O R , p o c z ta  W r o c ła w k i,  
p o w ia t C h e łm n o .

K siążn ica  K cp em ik an sk a

w  T o ru n iu



Bandyci zapragnęli kąpieli. — Clęiko ranny tajny 
funkcjonariusz P. P. — Strzały na ul. Mostowej 
i ul. Szerokiej. — Ucieczka bandytów. — Pogoń.BA

W to r e k , g o d z . 9  w le c z .

M ia s te m  c a le m  w s tr z ą s n ą ł w y ­

p a d e k , k tó r y  c o  d o  s w o je g o  s e n ­

s a c y jn e g o  z a k ro ju  n ie m a  d r u ­

g ie g o  w  k r o n ik a c h  m ia s ta .

O tó ż  o k o ło  g o d z . 4 e j p o  p o ł .  

p r z y b y ło d o n a jp o w a ż n ie js z e g o  

m ie js c o w e g o , ,H o te lu  p o d  O r łe m ' 

dwóch osobników, l ic z ą c y m o -  

k o ło  2 6  i  2 0  la t  i z a ż ą d a l i  k ą p ie l i .

N ie  b y ło b y  w  te r n  n ic  d z iw n e ­

g o , g d y ż  T o r u ń  d o tą d  n ie  p o s ia ­

d a p u b l ic z n e j ła ź n i , le c z d o p ie ­

r o  ż ą d a n ia  w y m ie n io n y c h  g o ś c i  

s ta ły  s ię  c o k o lw ie k  „ w y b r e d n e * .  

O tó ż d w a j w y m ie n ie n i o s o b n i­

c y  z a ż ą d a l i o d o b s łu g u ją c e g o  

ła ź n ię * a b y  g a r d e r o b ę , k tó r ą  

d o tą d  m ie li n a  s o b ie , natych­

miast zniszczył względnie wy­

rzucił na śmietnik.

T a k ie ż ą d a n ie z a s ta n o w iło  

d y ż u r n e g o  k ą p ie l i , te m  w ię c e j  

ż e f iz jo g o n o m je g o ś c i n ie  b y ły  

z b y t z a c h ę c a ją c e . S ta r s z y b o ­

w ie m  z o s o b n ik ó w  m ia ł f iz jo -  

g n o m ję n o to r y c z n e g o z b r o d n ia ­

r z a . G a rd e r o b a  z a ś ,  k tó r e j c h c ie  

l i s ię  p o z b y t n ie  b y ła  w y k w in t ­

n ą . —

T o  te ż z a r z ą d  h o te lu  n a ty c h -  

m ia s ^ o w ia d o m iH ^ ę ię k a w y c l^  

g o ś c ia c h p o l ic ję , s k ą d w y d e le ­

g o w a n o  ta jn e g o  f u n k c jo n a r ju s z a  

p o l ic j i K o s iń s k ie g o . G d y  te n ­

ż e p r z y b y ł d o  h o te lu , w ą tp l iw i  

g o ś c ie b y l i n a  o d c h o d n e m . G d y  

K o s iń s k i z a ż ą d a ł w y le g i ty m o ­

w a n ia s ię o d ś n o n y c h o s o b n i ­

k ó w , je d e n  z  in te r w e n jo w a n y c h  

o d p o w ie d z ia ł strzałami rewolwe 

rowemt F u n k c jo n a r ju s z K o ­

s iń s k i p a d i l ciężko ranny w  g a r ­

d ło  n a  k o r y ta rz u  h o te lu . Z b r o -  

d n ia rz e  w y k o r z y s ta l i te n  m o ­

m e n t , b y  w y b ie c  n a  u l ic ę  M o s to  

w ą , a  s tą d l —  o s t r z e l iw u ją c s ię  

—  n a  u l ic ę  S z e ro k ą , n a d  W is łę ,  

g d z ie p o d o b n o  w s ia d łs z y  n a  ja ­

k ą ś f u r m a n k ę  ( f u r m a n a  p o p r z e  

d n io  z r z u c iw s z y ) u c ie k l i w  la s y ,  

g r a n ic z ą c e  z  P r z e d m ie ś c ie m  B y d  

g o s k ie m .

T y le d o w ie d z ie l i ś m y s ię n a  

m ie js c u  w y p a d k u , t . j . w  h o te lu  

p o d O r łe m . D z ię k i u p r z e jm o ­

ś c i f u n k c jo n a r ju s z a  E k s p . p o i .  

ś l . s t . p r z ó d , p . X . ( n a z w is k a  n ie  

w y m ie n ia m y  n a  w y r a ź n e  ż y c z e ­

n ie ) m o ż e m y s łu ż y ć d a ls z y m i  

s z c z e g ó ła m i . O tó ż z b r o d n ia r z e  

k tó r z y  p r z y b y l i d o  T o r u n ia ju ż  

w  p o n ie d z ia łe k , n o c o w a l i w  h o -  

te lu  „ p o d  F a r tu s z k ie m ’ . N ie  z o ­

s ta l i je d n a k o w o ż z a m e ld o w a n i  

p r z e z  w ła ś c ic ie la  h o te lu . Z  p o ­

z o s ta w io n e j g a r d e r o b y  w  h o te lu  

p o d  O r łe m  w y n ik a , ż e b y l i to  

o s o b n ic y  n ie z b . w y k w in tn i ,  g d y ż  

g a r d e ro b a  ( p ła s z c z i u b r a n ie )  

je s t w y ta r tą . D o p ie r o  w  T o r u ­

n iu  z a o p a t r z y l i s ię  z ło c z y ń c y  w  

n o w e  u b r a n ia  ( w  f i r m ie  H a m e r ­

s k i  i  in n y c h  s k le p a c h ) . W  h o te lu  

p o d  m o d r . F a r tu s z k ie m  p o z o s ta ­

w il i  m . in . ta k ż e  r e w o lw e r  b ę b e n  

k o w y  i n o w ą  k o s z u lę  w ie rz c h n ią

O  i le z  p o z o s ta w io n y c h n o ta ­

te k  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć , c h o d z i  

tu  o o s o b n ik ó w  z p o z a n a s z e j  

d z ie ln ic y , g d y ż w  p o z o s ta w io ­

n y c h  n o ta tk a c h  p o s łu g iw a l i s ię  

ję z y k ie m  r o s y js k im .

P o ś c ig , k tó r y  z a  z b ie g a m i w y ­

s ła n o , je s t w y s ta r c z a ją c y , a b y  

m ó c  ic h  p r z y ła p a ć , o  i le  o c z y w i­

ś c ie  n ie  w p a d n ie im  d o  g ło w y  

in n a  —  n ie p r z e w id z ia n a  k o m b i­

n a c ja u n k n ię c ia k a jd a n w ię ­

z ie n n y c h .

O  i le n a m  w ia d o m o , c ię ż k o  

r a n n y m  je s t a je n t p o i . K o s iń s k i ,  

lż e j r a n n y m  z o s ta ł s t . p o s t . W e  

s o ło w s k i . R a n n ą  m a b y ć ta k ż e  

p e w n a n ie w ia s ta , p r z e c h o d z ą c a  

w  d a n y m  m o m e n c ie  u l . M o s to w ą


